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Bez zwycięzców i zw yrieżonych! 
Do takiego rozwiązania sporu genewskiego 

Chamberlain i Briand. 
Szwecja ma się zrzec swego miejsca w radzie lig 

(Specjalna służba telegraficzna ,11. Republiki"). 
Wyjazd redaktora 

Ołtaszewskiego do 
Genewy. 

W dniu wczorajszym redaktor aa-
-•celny „Republiki" Marjan Nusbaum-
Ofraerewsfd wyj&cfcał de Genewy «• 
sesję Ugl aarodtw. 

Szwecja rezygnrajs na 
zecz Polski 

Genowa, )ti marca. Qod»ina IB-ta. 
feptcj, rtatha tctegr. „II. Republiki". 
W ciągu dnia dzislejstogo odbywały 

Me dałste coTącckowc tnrady paufne 
poszczególnych delegatów. 

Konferencje delegatów . były. qjcryta 
taka, tajemniczością, żo do południa nie 
Tck>?an« mtaltfc jak: -daleko została posu­
nięta sprawa* udzielenia Polsce niestałe­
go miejsca w radzie lfgl. 

Dopiero około godziny 15-cj r»oeszty 
sie w kluarach ligi pogłoski, ii 
DELEGAT SZWECKI UNDEN OTRZY­
MAŁ NOWE INSTRUKCJE OD SWE­

GO RZĄDU 
• gotów jest zrezygnować ze swego 
mandatu na rzecz Polski, 

Wiadomość ta wywołała ogólną sen­
sacje i powszechnio komentowano ją, Ja-
*o zwycięstwo Polski. 

Dz-icnnlkarze niemieccy zaprzeczali 
<ej pogłosce 1 oświadczyli kategorycz­
nie, Iż jest to niemożliwe, albowiem 

SZWECJA ZOBOWIĄZAŁA SIĘ 
WSPÓŁDZIAŁAĆ NA TERENIE LIGI 

Z DELEGACJA NIEMIECKA. 
< nlo złamać zawartej umowy. 

W chwili, gdy badaję powyższą wta 
domość nie zdołano jeszcze ustalić, ile 
«st prawdy w rej sensacyjnej pogłosce. 

Wszyscy oczekują z naprężeniem u-
rzędowego potwierdzenia. 

Dr. Łaszcz. 

Brazylja trwa przy 
swojem 

i żąda stanowczo miejsca 
w radzie 

Genewa, 15 marca. 
nem posłedreoiu sensację wy 

oświadczenie delegata Brazylji, 
Mello Franco, ii ©b-rymał oo tnełrukcje 
rządu, według których getlaotc asrode-
vra nie poiswala Brazylji głoeewić ca 
PrryjęciemNiemiec w ©beesrfe wytworze 
«yen warunkach koaopromisowyek bet 
.idzWe»ia Malago «le>e« Bratyljł. 

Oświadczenie te tcwarsa newe trud 
loici gdyfc spowodowało eoraleeł* (dę da sytuacji z przad tygodnia. 

Sala Reformaci! w k t ó r e l o d b y w a t a siej p l e n a r n a poa ledz len fa 
Ligi n a r o d ó w . 

a!*a â aa m idQa IBA # i • fj^y BlrlfflOûB JMB wlewam Siu 
Próby kompromisowego załatwienia nie dały pozy­

tywnego wyniku. 
Genewa, 16 marca 

Godzina 22 w. 
Dzieu dzisiejszy nie przyniósł ża­

dnego rozwiązania. 
Wszelkie wnioski kompromisowe, 

wysunięto przez Chamberlaina 1 Brfan-
da upadły wobec zdecydowanego opo­
ru Niemiec 1 Brazylji. 

Z tego też powodu późnym wieczo­
rem 
zapanował w Genewie ponownie na­

strój pesymistyczny. 
Szczególnie zdenerwowanym zda­

wał się być Briand, który opuszczając 
poufne posiedzenie rady Ligi, oświad 
czył dziennikarzom, iż leszcze nie osia 
gnleto porozumienia. 

Briand obawia się, aby podczas nie­
obecności Jogo w Paryżu nie wyłoniły 
sic jakieś nowe trudności wewnętrzno t 
Chciałby koniecznie wraz ze swym ga­
binetem przedstawić się parlamentowi 
w czwartek. 

Wątpię* Jedna!* należy czy w ciągu 
wtorku i środy uda Kle osiągnąć komprc 
• i s . 

Jeden z wpływowych polityków 
rrMMifiklck oświadczył naszemu kores 
pondenłowi, że rranejt pragnie aby 
Niemcy były pWl&te do Ligi, ale nig­
dy «f» wezwali, aky z Gezawy wyje 
ekali awyclezcy I zwyciężeni. 

N Dr. Łaszcz. 

Genewa, 15 marca 
Polska Agencja Telegraficzna. 

' Dziś popołudniu rozeszła się wiado­
mość, że państwa Małej Ententy goto­
we są zrezygnować z piastowanego 
przez Benesza mandatu w radzie/ 

Państwa Malej Ententy oczekują je 
dnak, Iż we wrześniu jedno z nich zno­
wu wybrane będzie do rady. 

Krajem tym miałaby być Jugosła­
wia. 

Wobec tego, że Szwecja zrzeka się 
swego mandatu na je] miejsce wstąpi 
Holandja lub któreś z państw skandy 
nawskich. 

Wszystko w zawie­
szeniu! 

Nie powzięto żadnej 
decyzji. 

Genewa, 15 marca 
Potaka Aeeacja leienriłkrna 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE RADY 
LIGI TRWAŁO PRZESZŁO TRZY GO 
DŻINY. 

CZŁONKOWIE RADY ZŁOŻYLI 
KRÓTKIE OŚWIADCZENIA. CHAM­
BERLAIN STWIERDZIŁ, ZE SPRA­
WA NIE JEST ZAŁATWIONA, A 
BRIAND, ZE SPRAWA ŹLE STOI. 

zmierzają 

i na rzecz Polski 

Benesz i Unden chcą 
zrezygnować. 

Niewiadomo jednak, kto 
zajmie ich miejsca. 

Genewa, 15 marca 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś po południu odbyły się dwu* 
poufne narady. W 1-szej wzięli udział 
Briand, Chamberlain, Mello Franco 
Nansen i przedstawiciele Hiszpanjl, w 
drugiejPaul Bonecur, Vandervelde, Nln-
czic i Benesz. 

W toku 1-ej narady wywierano na­
cisk na Brazylję, aby cofnęła swe veto 
przeciwko przyjęciu Niemiec. 

Mello Franco obiecał zwrócić sic do 
rządu po nowe Instrukcje. 

Podczas drugiej narady zastanawia* 
no się nad zapewnieniem miejsca w ra­
dzie państwom Małej Enteirty, po zrze 
czenlu się mandatu przez Benesza. 

USTALA SIE POGLĄD, ŻE DWO 
MA DELEGATAMI, KTÓRZY ZREZY 
GNUJA SA BENESZ I UNDEN. 

Chodziłoby więc o to, aby państw* 
reprezentowane przez Ententę nie stra­
ciły swego miejsca w radzie. 

Prawdopodobnem jest, że mand* 
po Beneszu otrzyma Ninczcic 

Zawsze gotowi do 
wyjazdu, 

aczkolwiek formalnie dzie­
je się wszystko w porządku 

Berlin, 15 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiejsza prasa wieczorna omawik 
rozważany w Genewie projekt, według 
którego 
SZWECJA MIAŁABY ZRZEC SIĘ NIE* 

STAŁEGO MIEJSCA W RADZIE, 
a na miejsce to wybranaby została Pol­
ska jeszcze podczas obecnej sesji zgro­
madzenia. 

Prasa niemiecka nie ukrywa nieza­
dowolenia z tego projektu, któremu 
delegacja niemiecka nie mogłaby formal­

nie niczego zarzucić, 
a który wprowadziłby Polskę do rady. 

„Vosslsche Zeitung" pisze: takie rot* 
wiązanie konfliktu byłoby * punktu wi­
dzenia niemieckiego najgorsze. Na razU 
niewiadomo, Jakie konsekwencjo dele­
gacja niemiecka wyciągnęłaby z tego 
postanowienia rady, pisze organ demo- ; 

kratów, podkreślając, że Ą 
PEWNE KOLA POLITYCZNE NALE* 

GAJA NA COrNIEClE PODANIA O 
PRZYJĘCIE NIEMIEC DO LIGI. 
Takie rozrrzygnięoic sprawy, pisze 

„TilgUche Rundschau" ułatwiłoby for­
malnie stanowisko delegacji niemieckie; 
ale skomplikowałoby sytuację polltycr 
ną. 



JrLPSi-BOWANA KEPrjBLTKA'' 
chowski o sytuacji. 

P r z e z zmnie j szen ie c iężarów z ubezpieczeń społecznych i w z m o ż e n i e 
siły kupcz ej w iośc iańs twa uzdrowimy s tosunk i gospoda rcze w kraju 

Musimy wzbudzić zaufanie zagranicy, która jest doskonale 
o naszem położeniu poinformowana. 

Poznań, 15 marca. 
Minister skarbu Zdziechowski w izbie 

Oiisd lowo - przemysłowej w Poznaniu wy 
glotił mowę, w której p o zobrazowaniu 
trudnej sytuacji finansowej państwa 
wskazał, że ogromne wysiłki w kierun­
ku redukcji budżetu zostały dokonane. 

Budżet na rok 1926, tak jak on za­
rysował się w przedłożeniu poprzednie 
go rządu, gdyby był urealniony, toby mu 
siał przekroczyć dwa miljardy złotych, 
prawdopodobnie osiągnąłby 2,100 miljo­
nów złotych, ale budżet ten został spro 
wadzony do sumy 1,730 miljonów zł., 
więc panowie muszę zdać sobie sprawę 
z o g r o m u wysiłku, w zakresie oszczędno 
ści. 

Przedstawiony budżet w sumie 1,730 
miljonów złotych przedstawiłem panom 
w sumie urealnionej i oparłem się w ob­
liczeniach dochodów na przewidywa­
niach na analizie bez zbytniego pesymi­
zmu, ale również z wyłączeniem opty­
mizmu. 

W budżecie nowym na sumę 1,730 
miljonów jest jeszcze 200 miljonów de­
ficytu, a doszliśmy w oszczędnościach 
w wielu wypadkach do granic, których 
budżet opancerzony jest ustawami w któ 
rych wydatki oparte są na nakazie u-
stawy, a więc 
BEZ PRZEBUDOWY TYCH USTAW 
ZNACZNIEJSZYCH OSZCZĘDNOŚCI 

PRZEPROWADZIĆ NIE MOŻNA. 
Jeżeli przedstawiłem budżet z tym 

deficytem, to dlatego, ie uważam, że nie 
będę miał dostatecznej siły, aby deficyt 
ten pokryć i wskazać na sposoby jego 
pokrycia, o ile cale społeczeństwo w 
tym wysiłku ministra skarbu nie poprze. 

Nie mogłem przedstawić sposobu po 
krycia deficytu ale w najbliższych dniach 
wniosę na radę ministrów 
szereg propozycji i ustaw, mających na 

celu usunięcie deficytu. 
Dziś musimy dążyć do tego, aby nasz 

pieniądz był ustabilizowany. Czy poziom 
tego kursu jest poziomem, na którym 
kurs waluty powinien być ustabilizowa­
li? Nie ulega wątpliwości, że to, czego 
nie mógł dokonać proces spokojnej re­
wizji wszystkich składników i czynni­
ków w kosztach produkcji, to zsotalo do 
konane drogą najmniej właściwą zała­
mania kurs waluty. 

Ceny w złocie są poniżej cen z roku 
1914 w zakresie cen hurtowych, w za­
kresie kosztów utrzymania są tylko o 
/akieś 13 procent wyższe od przedwo­
jennych. Kurs więc obecny walut wy­
twarza premje eksportowe i jest budże­
tem dla rozwoju bilansu, ale 
dalszy spadek waluty byłby nlebezpiecz 

nym, 
gdyż musiałby oddziałać na ceny, przez 
co stracilibyśmy korzyści, które mamy 
dziś. Dalszy spadek wywołałby pogor­
szenie sytuacji. 

Dążeniem naszem musi być stopnio­
wa poprawa i rewaluacja waluty. 

Musi to być dokonane przy jedne-
czesnem obniżeniu w złocie kosztów pro 
dukcji, drogą procesu organizacyjnego, 
DROGĄ REWIZJI SKŁADNIKÓW KO­

SZTÓW PRODUKCJI. 
Minister skarbu powinien dążyć do 

wzmocnienia rezerwy walut Banku pol­
skiego. 

Budżet p. Kiernika 
z o s t a ł przez komisją przyfety, 

Sprawozdawca parlamentarny „11. 
Republiki" (L) telefonuje: 

Sejmowa komisja budżetowa odby­
ła wczoraj trzy posiedzenia, z których 
ostatnie skończyło się o godzinie 11-ej i 
pół wieczorem. 

Rozpatrywano budżet ministerstwa 
rolnictwa, który referował poseł Ko­
walczuk (Piast) 

Budżet tego ministerstwa przyjęto 
e małemi zmianami, na które sie zgodził 
również rząd. 

W zakresie rewizji kosztów produk­
cji jest szereg momnetów na które mu­
szę zwrócić uwagę. Spodziewać się ob­
niżenia ogólnej sumy nodatków państwo 
wych wobec obecnego stanu budżetu — 
nie można. 

Można myśleć o rozszerzeniu pod­
staw dla wymiaru podatku przez zwięk­
szenie ilości płatników. Można mówić o 
zmniejszeniu na pewien okres stabiliza­
cji świadczeń na rzecz tej stabilizacji sa 
morządów. 

W przeciągu paru lat 
musimy zaciągnąć pasa, 

nic możemy pozwolić na daleko idące 
projekty. 

Tak samo jak w budżetach państwo­
wych widzimy kolosalny wzrost wydat­
ków w budżetach samorządowych. 

Powinniśmy zastanowić się nad 
ZMNIEJSZENIEM CIĘŻARÓW Z UBEZ 

PIECZEŃ SPOŁECZNYCH, 
nad gospodarką temi finansami i ograni­
czeniu wydatków. 

Wkładki w roku 1924-ym z tytułu 
wszystkich ubezpieczeń w państwie 
z wyjątkiem funduszu bezrobocia wy­
nosiły 157 miljonów złotych. 

Gdyby wzrost wydatków na ubez­
pieczenia społeczne szedł dalej w tym 

tempie, byłoby to niebezpieczne i znala­
złoby wyraz w kosztach produkcji. 

Należy również poruszyć sprawę ko­
sztów administracji przedsiębiorstw pry 
watnycli i państwowych. Muszę powie­
dzieć, że mam wrażenie z danych, jakie 
posiadam, że dzielnica wielkopolska nie 
należy do tych, w których byłoby za 
wiele jaskrawych przykładów. Są one 
poza dzielnicą wielkopolską. 

Trzeba stwierdzić, że w całym sze­
regu przedsiębiorstw 
koszty administracyjne są nadmierne i 

muszą być poddane surowej rewizji. 
Bardzo wysokie są koszty opłat pro­

centowych. Jest to składnik, na którym 
my tylko pośrednio możemy mieć 
wpływ. Rewizja innych składników ko­
sztów produkcji doprowadzi' do kredytu 
taniego. 

Jest to jedno z najważniejszych za­
gadnień po przeprowadzeniu programu 
stabilizacji złotego własnemi siłami, po 
uzyskaniu równowagi budżetu, 
PO REWIZJI KOSZTÓW PRODUKCJI 

MOŻNA DOJŚĆ DO KREDYTU ZA­
GRANICZNEGO. 

Musimy wytworzyć warunki,kredy­
tu zagranicznego dogodne, a ten kredyt 
przyjdzie na drodze zaufania do przebu-

P. P. S. będzie świętowała 
dzień 1-go maja wspólnie z innemi partjami. 

Sprawozdawca parlamentarny „II. 
Republiki" (L) telefonuje: 

W drugim i ostatnim dniu obrad ra­
dy naczelnej P.P.S. powzięto szereg u-
chwał natury organizacyjnej. Między in­
nemi powzięto . uchwałę wzywającą 
członków stronnictwa do świętowania 
dnia 1 maja, jakoteż uchwałę, aby świę­

to to obchodzono wspólnie z wszystkie-
xqj organizacjami robotniczemi, stojącc-
mi na gruncie drugiej międzynarodówki, 
z wyjątkiem niezależnych socjalistów. 

Wreszcie postanowiono zgłosić pro­
test do rządu w sprawie szykan, jakich 
dopuszczają się w stosunku do P.P.S. 
władze administracyjne. 

Ujawnienia układu z rządem 
domaga się opozycja z posłem Grynbaumem na czele 

Sprawozdawca parlamentarny „II. 
Republiki" (L) telefonuje: 

W drugim dniu kongresu sjonistów 
na t. zw. komisji stałej doszło do burz­
liwej dyskusji nad wnioskiem grupy po­
sła Grynbauma o opublikowanie tekstu 
ugody z rządem. 

słowie małopolscy z dr. Reichem na 
czele. 

W glosowaniu przyjęto wniosek p. 
Lewitę, wzywający frakcję sjonistyczną 
w „Kole żydowskim" do ogłoszenia tego 
tekstu. 

Wywołało to ogromne niezadowole­
nie wśród sjonistów pochodzących z Ma 

Sprzeciwił się temu bardzo ostro po- łopolski. 

Ilbrzymią drukarnię Komunistyczn 
wykryła warszawska policja polityczna. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Nocy wczorajszej, już niemab nad ra­

nem policja polityczna, po dłuższej ob­
serwacji, wykryła na ''. łomackiern nr. -1 
w drukarni Kaliana n. t. .Oświata" nie­
legalną diuka;nic komunistyczną, w kt'j 
rei znaleziono moc wydrukowanej bi­
buły komunistycznej, gotowe materace, 
klisze i t. c1. 

Główny skład bibuły komunistycznej 
znajdował się przy ulicy Nalewki nr. 11, 
gdzie znaleziono do tysiąca kilogramów 

już wydrukowanych antypanstv.-ov.ych 
odezw. 

Znalezioną nielegalną „literaturę" 
przewieziono do urzędu polic}! politycz­
ne.! na pięciu platformach. 

W związku z tą sprawą aresztowa­
no przeszło 30 osób, w tej liczbie zna­
nych działaczy komunistycznych. 

Dalsze aresztowania ^rwają. 
Dochodzenie prowadzi zastępca na­

czelnika pol. polit. komisarz Szwarc. 

dowy naszego życia gospodarczego I gol 
spodarki skarbowej. 

Co zaś dotyczy pertraktacji z Ban-
kers Trustem, jest 
NJESLLSZNEM PRZYPUSZCZAĆ, ŻE 
TE PERTRAKTACJE ROZWIAŁY SIĘ. 
Zmieniła się tylko forma stosunku min. 
skarbu do tych pertraktacji, gdyż nie u-
ważałem za wskazane i możliwe w obec 
nym okresie w udzielonej opcji bankowi 
przedłużyć. Musimy pamiętać, że hipo­
teka monopolu tytoniowego jest obcią­
żona pożyczką włoską i przy pertrakta­
cjach z kimkolwiek trzeba będzie wyja­
śnić stosunek do wierzycieli, korzysta­
jących z zapisu na J-szym planie z hipo­
teki, a potem dopiero rozmówić się o 
warunkach nowej tranzakcji na gruncie 
Stanów Zjednoczonych. 

Pertraktacje komplikuje zagadnienie 
zaufania do nasze} gospodarki wewnętrz 
ncj. 

Trudności nasze są zagranicą dosko­
nale znane i tu przejawiają się najwięk­
sze przeszkody. 

Główną rzeczą jest stworzenie wa­
runków zaufania, które jest potrzebne 
do emitowania pożyczki na dobrych wa­
runkach. 

W tym zakresie spraw tu porusza­
nych muszę wyrazić pogląd, jaki był tu 
wyrażony, że 
POMOC DLA EEZROBOTNYCH W 
ZWiAZKU Z KRYZYSEM POWINNA 

BYĆ UDZIELANA DROGA DANIA 
PRACY. 

Kwestja jest skomplikowana i trudna 
ze względu na ostrość kryzysu na Gór­
nym Śląsku i w Łodzi, gdzie istnieją o-
gromne trudności i trzebaby olbrzymich 
inwestycji, aby zatrudnić bezrobotnych. 

Można powiedzieć, iż punkt kulmina­
cyjny został osiągnięty całkowicie F 
ilość bezrobotnych się zmniejsza. Cyfry 
te wyrażają się ogromnym wzrostem 
zasiłków ze strony budżetu państwa, ale 
nie przedstawiają załamania naszego ży 
oia gospodarczego w stosunku którego 
wypływają z zestawienia C3'fry. 

W rolnictwie jest może najcięższa 
sytuacja, ale ona nie potrzebuje uzdra­
wiać swego warsztatu pracy. 

O ile kredyt dla handlu i przemysłu 
mógłby być obecnie nawet w pewnym 
stopniu niebezpieczny, by spetryfikowal 
by stan rzeczy, który Istnieje — to 
w rolnictwie kredyt Jest niezbędny i po­
moc bezpośrednia dla rolników powinna 
być ta formą, z jaka państwo powinno 

wyjść, 
reprezentując3*ch sfery wyłącznie prze­
mysłowe. 
a co się czyta nawet na łamach pism, 

Nikła konsumpcja na rynku wewnę­
trznym w porównaniu z Czechosłowa­
cją. Nikła w stosunku do tego państwa 
konsumpcja wyrobów bawełnianych, 
cukru i innych artykułów wskazuje, że 
musimy w interesie handlu i przemysłu 
ROZWINĄĆ S»ŁĘ KUPCZĄ I BUDO­

WAĆ RYNEK WEWNĘTRZNY. 
W niojem pojęciu jest to głównyn. 

nal:azern chwili bieżącej. Poruszyłem 
te główne zagadnienia, od których zale­
ży przebudowa życia gospodarczego i 
w których państwo nie będzie mogło 
zdaniem mojern zdziałać nic bez udziału 
cłaego .społeczeństwa, a szczególnie 
przedstawicieli życia gospodarczego. 

G O S P O D Y N I E ! 

GRUNTOWNE ODKURZANIE 
• l o k ycz aparatami : mieszkań, biur. d y w a n ó w etc. o skntecrn i t za n ;,k;< oo łatą 

fcśdź. Przejazd 19, m. 7 
Telefon 36-05 liYSJENA 

P r z y j m u j e s i ę t e l e f o n i c z n i e z g ł o s z e n i a . 

Wydainiej pracować 
postanowil i pp. prokuratorzy. 

Sprawozdawca parlamentarny .,11 
Republiki*' (L) telefonuje: 

Pod przewodnictwem ministra spra 
wiedliwości odbyła się konferencja pfP 
kuratorów sądów apelacyjnych, na któ­
rej omawiano sprawę racjonalnego sto­
sowania aresztu prewencyjnego oraz 
obowiązki, jakie nakłada na prokurato­
rów obecne ciężkie położenie gospoda: 
cze państwa. 

Chodzi głównie o wzmożenie wyda' 
ności pracy przez usunięcie przeszkóc 
natury technicznej. 

http://antypanstv.-ov.ych
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fL O u 3 1 Q 
Ożywiona dyskusja, która w cią­

gu ostatnich dni toczy się już na Ja­
mach prasy polskiej, nic uwzględnia 
w należytej mierze pewnych oddaw-
na ustalonych argumentów, któremi 
zwykle posługują się przeciwnicy w 
odwiecznym sporze: monarchja czy re 
Publika? 

Zaznaczyć należy przedewszyst-
fciem, łż z punktu widzenia teoretyćz^ 
•'ego spór ten jest niejako kwadraturą 
'<oła I bezpośrednio rozwiązać się nie 
da. Formy panowania i rządów nie za 
leżą <od woli j przekonań abstrakcyj­
nych, choćby popartych najświetniej­
szą ragumetacją, lecz wyłącznie od U-
kladu stosunków historycznych, opar 
*ycb na ekonomicznym rozwoju społe 
czeństw 

Podstawowym punktem teorii mo 
larchistyczncj jest pojęcie jedność! 
państwa.. Dla szerokich mas pojęcia 
oderwane są wogóle niedostępne. Na­
miastką pojęcia jest dla niej symbol. 
Państwo, jako takie może być zrozu­
miane w sensie jedności przez ludzi, 
zdolnych do ujęcia abstrakcji, przez 
umysły wyszkolone prawniczo, go* 
spodarczo lub filozoficznie. 

Dla człowieka prostego państwo 
twykle identyfikuje się z policjan­
tem, egzekutorem podatkowym, żoł­
nierskim mundurem, wogóle objawa­
mi zewnętrznemi W ciągu długich wit 
ków najbardziej zrozumiałym symbo­
lem państwa był król w całej swej ze 
wnętrznej wspaniałości. Ceremonjał i 
świetność dworska były nie tylko po 
zostalością po pradawnych trady­
cjach tcckratycznych, ale również o-
znaką państwowej potęgi. Symbol 
królewski tym bardziej byt zrozumia­
ły, iż znakomitym jest odbiciem sto­
sunków rodzinnych, gdzie ojciec ro­
dziny dzierży w dłoni pełnię władzy. 
Zupełnie słusznie podkreśla uczony 
niemiecki, dr. Seydel iż osoba monar­
chy i prawo dziedzicznej korony jest 
wykładnikiem jedności i wiecznej ciąg 
'ości państwa. Fritz Stahl, znakomity 
teoretyk prawa państwowego dodaje 
tu jeszcze, iż monarchizra wypływa 
z natury wierzeń społeczeństw chrze­
ścijańskich. Nasze pojęcia logiczne są 
•^tedy najsilniejsze, gdy opierają się 
"a czynniku wiary. Świadomość pań­
stwowa najbardziej zakorzenia się w 
ludzie, kiedy monarcha jest pomazań­
cem Bożym, a prawa jego otoczone są 
'Umbetn sakralnym. 

Te węgielne kamienie monarchi­
zmu natury historiozoficznej znajdują 
P°P3rcie w argumentach zgoła już 
Praktycznych. 

Prof. Waitz podkreśla, l i instytu-
-ia króla jest jui sama przez się propa 
gandą wewnętrzną państwa. Urok ma 
lestatu działa na zmysł estetyczny i 
etyczny tłumu. Króla można kochać, 
do republikańskiej formy rządu mo­
żna być tylko przywiązany. Jest to 
szczególnie ważne na wypadek woj­
ny (prof. JclUnek), a podobnież 1 w po 
•ityce zagranicznej, gdzie pokutuje bar 
dzo wiele prastarej tradycji. 

Główną wadą republikańskiej for 
my rządu jest przemożny wpływ par 
tli (Treitschke). Lud^władztwo w naj 
szerszym ujęciu jest zawsze fikcją. 
Republika jest formą państwową, gdy 
Panuje nie jeden król, a kilku szefów 
partft. Prawa demokratyczne w teorfi 
tylko są święte, a właściwie nagina je 
w swoją stronę ten, kto dy.sponnje ai-
<ą. 

Walka partji jest rzeczą koniecz­

ną, w dalekiej perspektywie r.rcdukcyj 
ną, ale samo jej istnienie często podry 
wa najbardziej podstawowe interesy 
państwa, czego przykładów nie trze­
ba chyba przytaczać. \V monarchjach 
walka partji schodzi na plan drugi. 
Król jest, bo jest — i niema potrzeby 
dbania o własną egzystencję politycz­
ną, podobnie jak szefowie stronnictw. 
Monarchja stosuje demagogję osobistą 
podczas gdy partje rządzące republi­
kami, nadużywają demagogji społecz­
nej w obawie o własną egzystencję. 

Jeśli wadą monarchizmu jest przy 
padek, najczęściej bowiem następcy 

•d-lnego króla aa zdeklarowanemi i-
djotami to uczony angielski, Maine, 
(„On fhe popular governem'ent*') za­
znacza, że wfadza w państwach repu­
blikańskich wcale nie wpada w ręce 
ludzi najzdolniejszych, a c.ęsto dzieli 
się zupełnie przypadkowo, częściej 
jeszcze drogami nieetycznemi, przy po 
mocy środków pieniężnych, czy zaku­
lisowych intryg. 

Republika uwzględnia w szerokim 
zakresie interesy materjalne społe­
czeństwa, monarchja popiera interesy 
duchowe, dba o rozwój kultury we­
wnętrznej. 

Proszę nas nie posądzać o moi. 
chizm! Zebraliśmy powyżej w stre­
szczeniu najpoważniejsze argumenty 
monarchistów, aby tym łatwiej mo­
żna było się z niemi rozprawić. Nie­
które z nich nie są nawet przez zwo­
lenników „króla polskiego" w polem'" 
ce używane. Przytoczyliśmy je jed­
nak w chęci oparcia całej sprawy na 
możliwie najszerszych podstawach, 
aby nie było wątpliwości co do lojal­
nego zrozumienia przeciwnika. 

Rozprawę odkładamy do dalszyck 
artykułów. 

Czesław OltaszewsKi. 

Anarchia była matką faszyzmu. 
Zdrowy odruch samoobrony stal się szkodliwym prądem 

politycznym. 
S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i . " ) 

Rzym, w marcu. 
Ody w październiku 1922 r. Mussoll-

nl zmobilizował w Neapolu trzydzieści 
tysięcy faszystów l pchnął ich na Rzym 
a w parę dni potem tryumfalnie wkro­
czył na Kapitol, obejmując władzę nad 
tonącym w odmętach anarchjl krajem, 
nikt w Polsce, ani w żadnym innym pań 
stwie, nie mógł zrozumieć, jak to się 
stało, że ta nawskroś demokratyczna 
I nawskroś liberalna Italja w oka mgnle 
niu zmieniła swą szatę, a zamachowi i'a 
szystów nie przeciwstawił się nikt: ba, 
nikt nawet nie pomyślał, że zamach ten 
trzeba było odparować z taka sama siła 
z jaka został on dokonany. 

Jak objaśnić tę zagadkę? 
Jak objaśnić teo zadziwiający fakt, 

Że nikt nie próbował przeciwstawić się 
zamachowi stanu, dokonanemu przez 
Mussołiniogo? 

Otóż sądzę, że ta zdumiewająca a-
patja rządu, parlamentu 1 społeczeństwa 
włoskiego znajduje swe uzasadnienie w 
tej anarchii i w ten ogólnem rozprzęże­
niu, którego widownią były Włochy w 
latach 1918 — 1922. 

W okresie tym Włochy staczały się 
w przepaść z zaiste przerażająca szyb­
kością. 

Rozstrój produkcji, spowodowany 
kilkuletnią wojną, kryzys finansów, 
wielkie masy bezrobotnych drożyzna, 
wzbierająca coraz gwałtowniej, fala ru­
chów socjalnych — oto krótka charakte 
rystyka i krótka ilustracja Włoch ów­
czesnych. 

Komunizm znajdował niezmierni 
podatny grunt dla siebie w tej trudnej 
sytuacji Włoch powojennych. 

Agitacja komunistyczna, kierowana 
przez zdolnych 1 rzutkich działaczy 
„Komlnternu". święciła tryumf na ca­
lem niemal terytorium Włoch. 

Socjalizm • wioski płynął wówczas, 
niestety, pod flwn III międzynarodów­
ki: w partji socjalistycznej górowały 
skrajne żywioły, idrce na pssku komu­
nistów rosyjskich. 

Socjaliści umiarkowani, jak np. Tu-
ratl, próbowali skierować ten niesforny 
żywioł w koryto zdrowego ruebu socja 
llstyeznego. lecz usiłowania te, niestety 
nie powiodły się. 

Gdy stało się jasnem, że z teml ludż 
ml razem pracować nie można, socjali­
ści umiarkowani na kongresie w Llvor-
no w styczniu 1921 r. zdecydowali się 
na rozwód z destrukcyjnemi żywioła­
mi. 

Zdrowy pień socjalizmu włoskiego 
poszedł zi Turatim. « komunistyczni i 
komunlBujący burzyciele prsys-tąpilł do 
Kominternu. 

Lecz było już, niestety, za póthio. 
Jad komunlsrycyńy destrukcji wtarł 

Się zbyt głęboko w r:asę włoskiej klasy i 
robotniczej. • Robofhlcy włoscy jbytj 
szybko da.ll ?1< POT wfcć przez tą nie-1 
szczęsną falę moskiewskiej agitacji. 
Cfrajki stały się we Włoszech zupełnie 

powszednlem zjawiskiem l wybuchały 
nieraz bez żadnej uzasadnionej przyczy 
ny. 

Doszło do tego, że pociągi stawały 
w pustem polu, a maszynista i Inni, Jadą 
cy w danym pociągu kolejarze zwoły­
wali wlec, na którym rozstrząsano spra 
wę: Jechać dalej czy nie. 

Zdarzało się nieraz, że wiec taki u-
chwalał, że pociąg nie pójdzie dalej. Nie 
pomagały żadne prośby, perswazje ani 
groźby: pociąg nic pójdzie i koniec... 

A co się działo podczas tego na uli­
cach miast włoskich? 

.„ Na ulicach zdarzały się takie sceny, 
idzie najspokojniej w świecie jakiś żoł­
nierz lub oficer, aż tu nagle napada na 
niego zgraja jakicfjś.podejrzanych Indy­
widuów. Zaczynają go prowokować. Je 
żeli żołnierz sprzeciwiał się to brał w 
skórę: zdarzało się np. żo napastnicy 

Do tego stppnla doszła ta choroba 
społeczeństwa włoskiego. 

Ale jest rzeczą wiadomą, że każda 
zbyt gwałtowna akcja wywołuje nie 
mniej gwałtowną reakcję. 

Znieważani i bici „kombatanci" (zde 
mobilizowani żołnierze) zaczęli formo­
wać związki, mające na celu przeciw­
stawienie się tym napadom. Związki te 
przybrały z czasem polityczny charak­
ter i slaly się zawiązkiem partji faszy­
stowskiej. 

Jeżeli faszyzm rozwinął się tak szyb 
ko i bulnie, to zawdzięcza to w pierw*, 
szej Unji bezmyślnemu postępowaniu a* 
narchlstycznycb żywiołów. 

W raarcu 1919 r. odbył się pierwsza 
zjazd faszystów I od tego czasu ruch 
ten zaczął zataczać coraz szersze krę­
gi. 

Ruch ten, jak już zaznaczyliśmy, 
i stał się z czasem ruchem politycznym, 

chcieli mu zerwać krzyże zasługi lub or Związki kombatantów — to kadry, z 
dery, a napadnięty nie chciał ich dać. | których rozwinęła się „Partito Nazlona 
Bito go wtenczas, bito niemiłosiernie, 
bito do krwi nieraz. 

Bicie 1 atakowanie wojskowych by­
ło przez pcwlęn czas bardzo modne we 
Włoszech. Publiczność cywilna słabo 
reagowała na te napady. Ba, to zniewa 
żanie żołnierzy uchodziło przez pewien 
czas za dowód jakiegoś „bon tonu". Był 
czas, że przeciętny włoch uważał za 
szczyt tego „bon tonu" ośmieszanie u-
czuć patriotycznych tych ludzi, którzy 
w myśl swego przekonania nic chcieli 
5ty tych uczuć wyrzec 

le Fascista". 
O ile ten ruch polityczny, który przy 

jął nazwę faszyzmu, stał się z czasem 
ruchem szkodliwym i niebezpiecznym 
dla demokratycznych Włoch, o tyle 
geneza i początki tego ruchu są najzu» 
pełniej zrozumiałe, jako zdrowy odruch 
który jednak z czasem stał się szkodli­
wym prądem politycznym. 

To zadziwiające przeobrażenie fa 
szyzmu będzie już tematem jednej z na 
stepnych korespondencji. 

Riecani-. 

ttlejtiJeck snewie. Sledze: kanclerz Luttier ł dr. Srresemann. 
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aprilis 
obermte urzędowanie no­
wy dyrektor kasy chorych 

Na plątkowem posiedzeniu komisji 
administracyino-prawnej kasy chorych 
został definitywnie opracowany projekt 
umowy z nowym dyrektorem kasy cho 
rych, dr. Erazmem Samborskim z Gdafi 
ska, który z dniem 1 kwietnia b. r. obej­
muje urzędowanie. 

Umowa przewiduje zaangażowanie 
p. Samborskiego w charakterze dyrek­
t o r a na przeciąg czterech lat. 

Na dzisjejszem posiedzeniu zarządu 
kasy chorych, zostanie projekt umowy 
rozpatrzony i ostatecznie zaakceptoWa 
ny. 

Ustawa o nieuczciwej 
konkurencji 

test opracowywana w mi­
nisterstwie przemysłu 

i handlu. 
Jak się dowiadujemy wkrótce ma 

tnaleźć rozwiązanie sprawa nieuczciwej 
konkurencji w przemyśle i handlu. 

W ministerstwie przemysłu i handlu 
opracowuje 6ię projekt ustawy obejmu­
jący w szczególności sprawę ochrony 
własności przemysłowej. 

Sprawy te wymagają bardzo szcze­
gółowych studjów i opracowania. Pro­
jekt ustawy ma być wykończony w naj­
bliższym czasie. (p) 

uniiili 

Odroczenie podatku 
majątkowego 

dla właściciel i domów, którzy 
udowodnią, ż e lokatorzy nie 
płacą regularnie komornego . 
Właściciele domów podczas obecne 

go kryzysu gospodarczego popadają nie 
raz w trudności płatnicze z powodu nie 
terminowego uiszczania czynszów naj 
tam przez lokatorów. 

Z uwagi na powyższe ministerstwo 
Skarbu nadesłało do miejscowej izby 
skarbowej okólnik upoważniający jej 
prezesa do odraczania w Indywidual­
nych wypadkach na okres 6-miesięczny 
bieżących zaległości z tytułu podatku 
majątkowego. 

Za odroczenia pobierany będzie je­
dynie 1 proc. od tych właścicieli do­
mów, którym rozłożono t. zw. „różni­
cę", (między wymiarami definitywnemi 
ą wpłaconemi sumami) na cztery rów­
ne raty kwartalne, płatne do 15 lutego, 
15 maja, 15 sierpnia i 15 listopada b. r. 
(bez doliczania odsetek za zwłokę). 

Ulga powyższa będzie przyznawa­
na po dokładnem zbadaniu okoliczno­
ści, jakie płatnik przytacza na poparcie 
swej prośby, przyczem główna uwaga 
będzie zwrócona na to, czy płatnik nie 
może pokryć podatku z czynszu miesz­
kaniowego. 

Urodzeni w roku 1905 
staną w maju przed ko~ 

misją przeglądową. 
Województwo otrzymało polecenie 

ziinisterslwa spraw wewnętrznych w 
iprawie poboru rocznika 1905, odbyć 
lię mającego w ciągu miesiąca maja. 

Prace przygotowawcze są już w lo­
ku i przeprowadzają je organy komisa­
rjatu rządu w porozumieniu z powiato­
wą komendą uzupełnień. (b) 

i uimuDU3 x\\\\ 
Program uroczystości imieni i owych został mi ustalonv 

sił amator-W dniu wczorajszym odbyło się posie 
dzenie łódzkiego obywatelskiego komite 
tu obchodu imionin Marszałka Piłsud­
skiego. 

Przewodnie ryl prezes rady miejskiej 
dr. Fichna. 

Na posiedzeniu tym ustalono ostatecz 
nie program uroczystości, który przed -
stawia się następująco: 

W piątek dnia 19 marca w sali Fil-
harmonji uroczysta akademia. Słowo 
wstępne wygłosi tercator Woźnicki, dal­
szy szereg urzemówień wygłasza: redak 
tor „Głosu Prawdy" Stpiczyński, mjr. 

S. G. Walewski, prezes dr. Fichna. 
Po przemówieniach nastąpią produk 

cje solowe przy współudziale artystów 
teatru miejskiego, chórów im. Moniuszki 

i Szopena oraz wybitnych 
skich. 

Tegoż dnia w godzinach popołudnio­
wych w teatrze miejskim jak i popular­
nym odbędą się przedstawienia dla żoł­
nierzy wraz 7. okolicznościowemi prze­
mówieniami. 

Niezależnie od tego związek teat­
rów świetlnych w Łodzi zaofiarował bez 
płatnie przedstawienia kinematograficz­
ne dla żołnierzy miejscowego garnizonu. 

Do łódzkiego komitetu honorowego 
należy kilkadziesiąt osób, pomiędzy in­
nymi: wojewoda Darowski, generał Jung 
szef sztabu O. K. 4. pułk. S. Iwanowski, 
b. prezydent Rżcwski, pr.of. Koziełkie-
wicz - Skrzypkowska, majer Cieślak, 
ksiądz Olesiński. 
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1 0 0 muzykantów oraz 1 5 0 architektów, inżynierów, baletmistrzów, 
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d z i e ł a f i l m o w e g o 

W k r ó t c e ! W k r ó t c e ! 

p. L 

U P I Ó R w O P E R Z E 
W roli potwornego „UPIORA" fenomenalny „ m i s t r z m a s k i " , 
zwany „ c z ł o w i e k i e m o s t u t w a r z a c h " , największy aktor 
charakterystyczny, niezapomniany garbusek z „Dzwonnika z 

Notre-Dame" 

L O N i Ć H f t ł t E Y 

w związku z dochodzeniem w sprawie wypadku 
samochodowego. 

Natomiast w czasie zajść na pogrzebie 
działa* on ściśle według instrukcje. 

W związku z umieszczonemi w tutej 
szych organach prasowych notatkami 
w sprawie podkomisarza Rozumskiego, 
kormisarjat rządu na miasto Łódź prze­
słał sprostowanie tej treści, że niepraw­
dą jest, iż podkomisarz Rozumski, ko­
mendant oddziału konnego, został zawie 
szony w pełnieniu służby w związku 
* wykonywaniem przez niebo obowiiąz-
kó wswego urzędu, gdyż wszelkie wy­
stąpienia oddziału konnego następują na 
skutek poleceń władz przełożonych i 
podkomisarz Rozumski, działając czy to 
w czasie zajść na pogrzebie, ĉ y też 

przy usuwaniu tłumów w czasie demon­
stracji bezrobotnych pracowników umy­
słowych 
postępowa! ściśle według instrukcji i za 
rządzeń władz administracyjnych 1 wy­

wiązał się z tych poleceń należycie. 
Natomiast komisarjat r*ądu na mia­

sto Łódź stwierdza, że podkomisarz Ro­
zumski nie pełni na razie obowiązków 
służbowych w związku z toczącym się 
obecnie dochodzeniem w sprawie znane­
go wypadku samochodowego, winę któ 
rego przypisuje się podkomisarzowi Ro-
zumskiemu. 

Luna „Upiór 
w Operze" 

w najbliższych 
dniach. 

glosy 
prasy! 

, Matka, córka l kochanka". 
W rolach c lównych Paulina Fre-
denek, Mayfiroy i Mary Prevost . 

Reżyser Ernest Lubicz. 
Matka, córka i kochanka — to trry 

kobiety, nieprzebierające w środkach, 
jeżeli chodzi o zdobycie serca tak pięk­
nego mężczyzny jakim jest Lew Cody. 

Na tle tej zaciętej walki, w cza«łe, 
której matka zapomina o swei macie­
rzyńskiej miłości do córki, oczkując za­
wzięcie adoratora jej dziecka, autor sce-
narjusza wydobył na światło dzienne po 
ważny problem erotyczny, który nieje­
dnokrotnie był już rozważany przez filo­
zofów i powieściopisarzy, iecz nigdzie 
nie wydobyto zeń tyle prawdy życiowe? 
i poczucia realizmu jak w tym obrazie 
kinematograficznym. 

Jest to niemałą zasługą reżysera, któ 
ry Dotrafil u ..vnr.i:lić należycie poszczę 
gólne mt - i e r ty gry aktorskrej, zwraca­
jąc uwagę widza na komizm sytuacji, 
wytworzonej %vskutek „crotv-.nej kon­
kurencji" między matką a córką. 

Wszystkie, trzy kobiety, na wzór 3^cb 
• giacjl, prześcigają się wzajemnie urodą'i 
talentem. 

Obraz ten nie oszałamia /idza, nie 
dusi go zmorą potwornych wyadków, 
lecz sprawił, ogromnie -ile wrażenie, 
wywołując na twarzy smutek, łzy i ra­
dość. 

Ma Jo jest obrazów, które przy swej 
prostocie mogłyby tak bardr wzruszyć 
widza i przejąć go do gf bi tragikomicz­
ną treścią filmu pełnego świetnych po­
mysłów .eżyserskich. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. 
Kantora odpowiednim doborem melodh 
podnosi znakomicie nastrój na widrwni. 

Cines, 

Teatr, muzyka i sztuka, 
TEATR POPULARNY. 

Dziś we wtorek o godz. 8.30 wiecz. 
po cenach najniższych (od 150 do 30 gr.) 
ciesząca się nieslabnącem powodzeniem 
„Ligja" j . Baricta. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek po razvostafni v na 

wieczorowem przedstawieniu- zabawna 
krotochwila Hennequin'a „Codziennie o 
5-ej" z Stefanją Jarkowską w głównej 
roli kobiecej. Ceny najniższe. 

Jutro w środę, XX-ta premjera sezo­
nu, zarazem pierwszy występ Kazimie­
rza .lunoszy-Stępowskiego w nowej kre 
acji hr. de Varigny w sensacyjnej korne 
dji w 5 aktach L. Vcrneuil'a w przekła 
dzie Z. Kleszczyńskiego „Orzeł czy rc 
szka". W głównej roli kobiecej Stefanj? 
Jarkowską, która tę rolę kreowała z JU 
noszą-Stępowskim w warszawskim Te 
atrzc Małym. 
„CZARNA KAWA" TOWARZYSTWA 

OPEROWEGO. 
Dziś . dn. 16 b. m. o godzinie 8 3 0 w i e c z o r e m 

w lokalu „Grand-Cafc 4* łódzkie t o w a r z y s t w o o-
perowe urządza a r tys tyczną „czarną kawo", nlr 
s z c z ę d z ą c atrakcji, po łączonych ze s z c z e r b we­
so łośc ią i p o g o d n y m humorem. 

Akcentując o p e r o w e zamierzenia towarzy­
s t w a , orkiestra s a l o n o w a pod batutą s łynnego 
koncertmistrza p. L e w a k a w y s t ą p i z szeregie ir 
o p e r o w y c h uwertur i ar.H, p o c z e m trtalentowaw 
ś p i e w a c z k a p. Ł. Prankusowna odśp iewa pick 
n y m s w y m g ł o s e m kilka arji i n a j n o w s z y * 
pleśni. 

Dla urozmaicenia programu organizatorem, 
dzis ie jsze! Imprezy udało sjf p o z y s k a ć balet p. 
P a s z k e - F o l a k o w c j , który p r z y g o t o w a ł c a ł y s z e ­
reg nas trojowych kompozycj i tanecznych . 

W. częśc i humorys tyczne j w y s t ą p i ą „wesoł ­
k o w i e " n a s z e g o teatru: pan! I- G z y l c w s k a , t e ż 
Tatark iewicz i pp. Mrozińskl, Biel icz , W i l c z k o w ­
ski I Krzemieński z akompanjatorem p . ' B ia ło ­
stockim. 

Ze w z g l ę d u na b o g a t y i urozmaicony pro­
gram, w i e c z o r u oraz cel tej imprezy — uahj iy 
s ię s p o d z i e w a ć w i e l k i e g o za in tere sowana wśród! 
n t i s z e r s z y c h w a r s t w n a s z e g o s p o ł e c z e ń s t w a . 

ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY 
DŁUGOSZEWSKIĘGO. 

W piątek dnia 19 marca r.b. o g. f. 
wiecz. w sali Filharrnonj: Narutowicze. 
20 wygłosi odczyt p,n. „Wojna czy p o ­
kój"? znany publicysta Tadeusz Wienia 
wo - Długoszowski. Prelegent m ó w i ć bę­
dzie o wojnie i jej skutkach, o s p r a w a c h 
wojny, o roli kleru w czasie wojny, o po 
koju itd. 

Duże zainteresowanie wśród tutejsze 
go snclcczeństwa. 

Bilety wcześniej można nabyć w ka­
sie Filhanr.onji i w sekrctarjacic S.W.P. 
Gdańska 87 od 6—9 wiecz. w cenie od 30 
«tr, do 1 zł. 



Pieniądze są t cement jest 
— kiedyż wreszcie roz­

poczną s\ą roboM 
Pod przewodnictwem p. wojewody 

Dąbrowskiego odbyła się w poniedziałek 
w południe konferencja w sprawłe dosta 
wy cementu do robót kanalizacyjnych w 
Łodzi. W konferencji wzięli udział wi­
ceprezydent Wojewódzki i inz. Skrzy-
wan z ramienia miasta a pp. Maurycy i 
Mieczysław Hertz z ramienia syndykatu 
cementowni polskich. W konferencji 
brał również udział naczelnik wydziału 
przemysłowego województwa łódzkiego 
inz. Bajer. 

Przedstawiciele magistratu stwier­
dzili, te cena cementu w tym roku jest 
«ryisza o 60 proc.'w porównaniu z r. u-
biegłym, co odpowiednio podnosi koszt 
projektowanych na r. 1926 robót kana­
lizacyjnych. 

Przedstawiciele syndykatu cemento­
wni wyjaśnili, ze cement polski jest naj 
tańszym na kontynencie i ie tylko jedy 
nie Belgja posiada cement nieco tań­
szy. Cenę ustala rząd i obowiązuje ona 
bez zmian zarówno instytucje rządowe, 
iak i komunalne. W stosunku do Łodzi 
syndykat cementowni mógłby pójść je­
dynie na pewne usteostwa co do warun 
ków zapłaty za pobierany cement i w 
tej sprawie, mogą być nawiązane bezpo 
średnie rokowania. 

Na tem konferencję zakończono. 

Kto ponosi winę 
za ujawnione nadużycia 

zapomogowe? 
W dniu wczorajszym zwrócił się prze Wodniczący fund. bezrobocia p. Kulicz-

kowski do p. wojewody Darowskiego z prośbą o wydanie oficjalnego komunika-
•o, stwierdzającego ii specjalna komisja ułożona z przedstawicieli magistratu, wo 
jewództwa i P.U.P.P. stwierdziła, że u-
prawianie bezrobot-ych odbywało się 
*edług instrukcji Wobec tego całkowi­
te wina za Ujawnione nadużycia, spada "Według opinji funduszu bezrobocia na te 
asoby, które wydawały fałszywe zaś­
wiadczenia.. Zarówno P.U.P.P. jak rów-
n'eż i fundusz bezrobocia w sprawie tej Pozostać muszą zupełnie na uboczu. 

Nie związki, lecz 
p. u. p . .p . 

przyjmować będzie robot­
ników na roboly kanaliza­

cyjne. 
, W ubiegłym tygodniu odbyła się spe 

nalna konferencja przedstawicieli zwiąż 
*ów zawodowych pod przewodnictwem 
f« Kuliczkowskiego w celu omówienia •prawy przyjmowania robotników do 
^ac kanalizacyjnych za pośrednictwem kazków. 

Wobec nieosiągnięcia porozumienia ?**ew. funduszu przekazał sprawę te p. Wojewodzie Darowskiemu do rozstrzyg 
toęcia. W związku z tem zwołana zosta 

w województwie konferencja przed­
stawicieli związków, którym naczelnik Wydz. opieki społecznej p. Wojciechów 
•Ł Podłożył normy procentowe robot 

n»ków, którzy mają być przyjmowani do 
r o °6t kanalizacyjnych według ilości 
c«or»ków związku. 

Projekt len odrzucony jednak został 
^zez przedstawicieli Ch. D. którzy za­
proponowali przyjmowanie robotników 
Pfzez P.U.P.P., do którego ogół robotni 

ó w » u s i mieć zaufanie. 
. W związku z tem P.U.P.P. rozpocz­

nę rejestrację robotników do prac ka-
«aUzacyjnych z chwilą, gdy wydział ka­
nalizacji zgłosi na nich zapotrzebowa-

Socjaliści polscy i n iemieccy 
zawarli między sobą ugodę i postanowili popierać s ę wzajemnie, 
Pakt ten p r zewidu je z g o d n e wystąpienia na terenie parfiamentar-
nym j ako też zawieszen ie walk międzyparty jnych na Górnym SSąsku 

Z MIEJSKIEJ GALERJl SZTUKI. 
Według danych wydziału oświaty l kultury 

działalność mlcJskl/cl galerii sztuki w parku Slen 
Mewlcza w ciągu lutego.r.. b. przedstawiała się 
następująco: Ogólna frckwcncla zwiedzających 
wynosiła 1210 osób,.w tem 409 dorosłych, 364 
młodzieży oraz 437 osób bezpłntoych. Prócz te-
80 wystawę zwiedziło grupami' II gimnazjum ży­
dowskie, gimnazjum itńsftlc St. Rajskiej, pań-
vwowa szkół- --

a:.Przem. ż e ń s k a oraz s z k o ł a ku-
U w o w a 

° t e * w a łódzkiego;. 

Prac: \v r- f . w y s t a w a z b i o r o w a 

W dniu 12 b.m. odbyła się w Łodzi 
konferencja między przedstawicielami 
polskiej partji socjalnej, a NPP. (nie 
miecka partja pracy). 

Konferencja ta miała na celu zbliżę 
nie obu partji, tak na terenie parlamen^ 
tarnym, jak i samorządowym, wzajem 
ne popieranie się itp. 

W obradach, które trwały cały dzień 
brali udział: ze strony polskiej partji so­

cjalistycznej posłowie Niedziałkowski, 
Żuławski i Biniszkiewicz, oraz dr. Weis 
berg i radny Rapalski, ze strony N.P.P. 
oosłowie Zerbc i Kroning, oraz redni 
Kuk Klim Zijdler i KociołeK, jak r5—-
nież przedstawiciele sejmu śląskiego po 
seł Rumpfeld Chrząszcz i Pająk (ostat­
ni dwaj są sekretarzami organizacji za­
wodowych na Górnym Śląsku). 

Obradom przewodniczyli posłowie 
Niedziałkowski i Kroning. 

Po całodziennych obradach przyjęto 
następującą rezolucję: 

1) Konferencja porozumiewawcza 
polskiej partji socjalistycznej i socjal-de 
mokratycznej niemieckiej partji pracy, 
odbyta w Łodzi dnia 12 marca 1926 ro­
ku, uznaje, że obie partje 

w imię międzynarodowej solidarności klasy robotniczej, 
w imię interesów 1 celów socjalizmu i 
demokracji w Polsce, dążyć muszą do 
wzajemnego zbliżenia się. 

2) Konferencja potępia wszelki u-
cisk i szykany, skierowane przeciwko 
mniejszości niemieckiej i jej legalnym 
organizacjom w Polsce, zwłaszcza na 
Górnym Śląsku, i wzywa obie partje do wspólnego i zgod nego zwalczania wszelkich występów nacjonalistycznych wszystkich ugrupo­wań i organizacji obu narodów. 

3) Konferencja uznaje, że dla osiąg­
nięcia tego celu należy bezwłocznie wpro 
wadzić w życie następujące zasady: 

a) Wzajemna napastliwa polemika 
między prasą obu partji ma być wstrzy­
mana, dopuszczona jest tylko krytyka 
rzeczowa, 

utrzymana w życzliwym tonie. 
Dotyczy to również wszelkich wy­

stąpień publicznym w sejmie na zgro­
madzeniach itp. obu partji. 

b) Na terenie sejmu Rzeczypospo­
litej i sejmu śląskiego, posłowie obu 

partji mają dążyć do zgodnego głosowa, 
na we wszystkich sprawach,-doty---' 
cych potrzeb klasy robotniczej, obrony 
demokracji i walki z nacjonalizmem 

c) Na tt.enie instytucji samorząd* 
wych, kas chorych i tp , p o s t ę p o w a n i e 
obu partji ma być analogiczne d o p o s t ę ­
powania na terenie instytucji p a r l a m c r 
tarnych. 

d) Członkowie jednej partji, usunięci 
z niej z powodów natury moralnej lub z 
powodu przekroczenia zasad organiza­
cyjnych, ni mogą być przyjmowani d o 
drugiej bez poprzedniego wzajemneg 
porozumienia. 

e) Obie partje nie będą kolportowa­
ły, ani popierały w jakiejkolwiek inne/ 
formie pism — odazw i wydawnictw 
skierowanych przeciwko jednej z nich 

4) Celem praktycznego przeprowa­
dzenia tych zasad, powołaną zostaje ko­
misja porozumiewawcza której winnv 
być przedkładane wszystkie spraw-
sporne. 

W skład komisji, wchodzi po dwuck 
przedstawicieli każdej partji (nazwisk 
dotąd nie ustalono). 

I 

Biedaczysko - magistrat żali sią gorzko... 

ttpigi władz miii it i wypełnia 
dlatego pono... kapie ludziom . na głowy 

i domy są nieotynkowane. 
W związku z notatkami, dotyczącemi 

przymusowego remontu domów oraz tyn 
kowania fasad zniszczonych, wydział bu­
downictwa wyjaśnia, że akcja władz miej 
skich w tym kierunku napotyka na sze­
reg trduności z powodu przewlekłej pro­
cedury. 

W istocie przeciw każdemu zarzą­
dzeniu magistratu przysługuje prawo 
rekursu do władz wojewódzkich, z któ­
rego to prawie każdy zainteresowany z 
reguły korzysta, gdyż wniesienie rekur­su umożliwia uchylenie s iępd wypełnie­nia wydanych zarządzeń. 

Doświadczenie wykazuje, że jakkol­
wiek władze wojewódzkie prawie we 

wszystkich wypadkach zatwierdzają te­
go rodzaju decyzje władz miejskich, to 
jednak właściciele domów w ogromnej 
większości wypadków, — pomimo uchy­
lania rekursp — zleceń władz miejskich 
nic wypełniają, dopuszczając- do wyroku 
sądowego. 

Dopiero na zasadzie wyroku sądowe­
go gmina przystąpić może od' remontu 
na koszt zaintereswaneg właściciela. 

W związku z piwyższem należy za­
znaczyć, że w najbliższym czasie projek 
towane jest wydanie ogólnych zarządzeń 
opartych na ustawach budowlanych w 
sprawie tynkowania fasad zniszczonych. 

63 letnia kochanka swego zięcia 
była również karana za niedozwolone stosunki płciowe. 
Sąd skazał ją na dwa miesące więz :enia 

W sierpniu 1923 r. p. Zenobjusz Ka­
miński zameldował, Iż matka jego na 

tombakowych przedmiotach fałszuje 
próby złota i puszcza je w obieg. 

Na skutek tych zeznań, policja prze­
prowadziła w mieszkaniu Kamińskicb re 
wizję. 

Kamińska jednak wraz z swym spól 
nikiem Józefem Krzywickim, uprzedzo­
na widocznie o dochodzeniu policyjnem, 
uciekła. 

Pani Kamińska jest osóbką znaną dc 
brze łódzkim władzom bezpieczeństwa 
Niewiasta ta mając 63 lata wydała za 
mąż jedną ze swych córek za niejakiego 
Krzywickiego. 

Zięć jednak przypadł do tego stóp-
nia do gustu teściowej iż ta namówiła 
go, by porzucił córkę i z nią zamieszkał. 

P. Krzywicki zgodzi! się na to. I oto 
63-Ietnia kobieta została kochankę swe 

go zięcia. 
Zawiadomione o powyższero władz? 

bezpieczeństwa pociągnęły ją do odpo­
wiedzialności. Po odsiedzeniu kary wię­
ziennej 63-letnja amantka znalazła się 
po raz wtóry na ławie orkarżonych, tvm 
razem pociągnięto ją do odpowiedzialno 
ści. 
niedozwolone przez kodeks karny sto­

sunki płciowe. 
Następne z kolei przestępstwa za 

które odsiadywała w więzieniu były wy 
rafinowane oszustwa. 

Nt<» chcąc znaleźć się znów zo krai-

l<ami Kamińska uciekła wraz z swym ko 
chankiem. W ciągu kliku lat udało się im 
wymknąć z rąk policji. 

W roku 1925 Krzywicki nie mogąc 
znieść dłużej ciągłego prześladowania 
władz bezpieczeństwa, postanowił po­
pełnić samobójstwo i w tym celu poło­
żył sie on na szynach i 

przykry! gazetą. 
Pociąg zdruzgotał mu obie nogi oraz 

czaszkę i Krzywicki 
poniósł śmierć ns miejscu. 

W krótkim czasie po śmierci amanta 
aresztowana została Kamińska, którą 
pochwycono na gorącym uczynku popeł 
niepia nowych oszustw. 

W dniu wczorajszym Kamińska zna­
lazła się na ławie oskarżonych w sądzie 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
w trybie postępowania uproszczonego 
pod przewodnictwem sędziego Zygmun 
ta Korwin-KoTotkiewicza. 

Oszustka tym razem oskarżona była 
0 podrabianie prób na przedmiotach tom 

takowych. 
Świadkowie zezrają zgodnie z aktem 

oskarżenia. 
Świadek Józef Placek, biegły, zezna 

>c, ii obecnie nie obowiązuje już 56 pró-
Ł>a, jak za czasów rosylskich lecz obec-
iiie na zlocie urząd mierniczy w War­
szawie 

odbija tfł&wke, rycerza. 
S".d po narsdz'c skazał Walerję Ka­

mińska na 2 miesiące wie.zienia. As. 

Gościnne występy 
łódzkich kosiarzy w Sie-* 

radzu. 
Onegdaj w nocy dokonana została 

znaczna kradzież w banku spółdziel­
czym w Sieradzu. 

Włamywacze rozwalili drzwi wej­
ściowe, wtargnęli do wnętrza lokalu 
bankowego I przez otwór wyborowany 
w jednej z kas, wydostali gotówkę oraz 
przedmioty wartościowe na ogólną su 
*mę 4,500 złotych. 

Energiczne dochodzenie policyjne w 
sprawie tego włamania uwieńczone zo­
stało pomyślnym skutkiem. 

Sieradzcy wywiadowca policyjm 
przyszli do wniosku, iż we włamaniu 
brały udział przypuszczalne trzy oso­
by, wyspecjalizowano w swym „fachu" 
przybyłe do miasteczka na gościnne 
występy. 

Wywiadowcy udali się więc na dwc 
rzec kolejowy! gdzie poinformowane 
ich, iż tego dnia ostatnim pociągiem 
przybyli jedynie trzej jacyś osobnicy z 
Łodzi. 

Policja sieradzka podejrzewając, iź 
przybyli do Sieradza goście łódzcy, by-1 
li włamywaczami, zawiadomiła natycl1 

miast policję łódzką. 
Przypuszczenia te okazały się trat-

ne. 
Na skutek informacji % policji sieradz­

kiej, władze śledcze wykryły w dniu 
wczorajszym trójkę włamywacz} 
rzy okradli bank spółdzielczy 
siarze łódzcy: Icek Piukus. 
zental i Symcha Kon. 

Si, to 

Zwolnień: od 
wojskowej 

płacić będą specjalny 
podatek. 

W najbliższym czasie otrzymać ma 
komisarjat rządu na m. Łódź specjalnr 
rozporządzenie władz administracyjnych 
w sprawie specjalnego podatku od osót 
zwolnionych od służby wojskowej. 

Podatek ten uchwalony został przez 
radę ministrów w wykonaniu ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko 
wej; przewidującej podatek taki. 

Odnośne rozporządzenie ustalone na 
podstawie wspólnego porozumienia min 
skarbu oraz min. spr. wojsk, przewiduje 
następujące stawki: 10 zł.,- 15, i 20 zl 
rocznie dla kategorji E.D.C. 

Pobierany on będzie jednorazowo, a 
stawki te pobierane będą w stosunku rc 
cznym. 
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Gigantyczny film, poruszający głęboko najjor̂gsnairtlejśzy problemat erotyczny 

najnowszych czasów* ukazuiący jak trzy kobiety 

H A N K A " 
staczają ze soba zaciętą walkę o jednego hięiczyznę. 

Obraz zrealizował mifetfż ffeŹyjeHi, trtakpm.ty E H ^ E S T L U B I C Z -
Te trzy kobiety — to fywńllSUjąće ze S&bft. niepospolitym talentem i k u s z ą c y in czarem u torfy: 

Paulina FRE ERKK, May AVOY i Mary PREVOST, 
a jeden mężczyzna, p r a w d z i w y t y p n o w o c z e s n e g o iJon Juana to wwodEŚcIeiStol— L E W C O D T . 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 3 0 p p . O r k i e s t r a syrt i fon ifczria p o d dy?* p : ki MANT* 

Żadne ograniczenia 
nie ę̂dg stosowane 

w przydzielaniu walut 
importerom. 

W piątkdWetii wydaniu .,11. Republl-
ki" zamieściliśmy pismo fctoWafźyszenla 
kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73) . tir) 
centrali związków kupieckich w War­
szawie w sprawie zarządzenia Bankii 
polskiego, zakazującego bnnkdfti pfy» 
halnym pokrywania ' zleceń na dćWtży 
importerom. 

Zaka'z ten wywołał wielkie zaniepo­
kojenie zarówno wśród importerów, jak 
i przemysłowców, którzy *a pośredni­
ctwem importerów nabywają zagrani-
cz.no surowce. 

Na skutek pisma łódzkiego związku 
centrala warszawska intcrwcnjowala w 
tej sprawie w dyrekcji Banku polskiego, 
gdzie ' otrzymała zapewnienie, ie na 
przyszłość nie będą stosowane żadne 
ograniczenia w przydzielaniu walut im-
perterom. sprowadzającym śuroWce 
względnie półfabrykaty, przdztlaCzOHó 
do przeróbki przez krajowy pr*emyfeł. 

Sprawę tę wobec tego można uwa­
żać za pomyślnie zlikwidowaną w myśl 
interesów czynników gospodarczŷ cĥ ^ 

Dla os*o zmuszonych p rzes t r ze ­
gać d ietę . 

FRANCUSKI CHLEB 
O D Ż Y W C Z Y E D B r , 

*ako lekkostrawny, zalecany Jest cier­
piącym na niestrawność 1 inne choroby 
przewodu pokarmowego, ozdrowieńcom 
\ osłabionym. U cierpiących na cukrzy 
cę stosuje się w przerwach wolnych od 
djety. Oddaje znakomite usługi cierpią­
cym na otyłość. Dla cierpiących na atre-
tyzm i białkomocz stosuje się chleb od­
żywczy EDBr Nr. 2 bez chlorku sodu. 

Sprzedaż w większych składach wln-

n n n M ^ l s ^ n B B n i ^ B H n n B H H n s 

Skutkiem tendencyjnie rozsiewanych 
pogłosek, podkopujących zaufanie 1 po­
wagę Polskich Towarzystw Ubezpie­
czeniowych w opinji sfer zainteresowa­
nych, pewna część firm Łódzkich odda 
je swoje ubezpieczenia Towarzystwom 
Zagranicznym z poważnym uszczerb­
kiem dla kitijowych. 

Dla wykazania całej złośliwości i 
bezpodstawności tych pogłosek uwa­
lamy za wskazane przytoczyć W do-
downym odpisie list otrzymany od zna 
aej w Łodzi firmy E. Szwacszulc. 

Do Oddziału 
Warszawskiego Towarzystwa Ubez­

pieczeń w Łodzi. 
Za szybkie i bezsporne przeprowa­

dzenie likwidacji pogorzcłowej z powo-
1u pożaru, którego ofiara padła moia 
fabryka tryska czowana oraz za wy­
płacenie mi odszkodowania w efektyw­
nych dolarach i złotych przed przysłu­
gującym WPanom terminem jednomie­
sięcznym .uważam sobie za obowiązek 
wyrazić WPanom mole serdeczne po­
dziękowanie. 

Z poważaniem 
(—) Edm. Szwacszulc. 

WnmewsMe Towarzystwo Ubezplcczell !p. Jttc 
ODDZIAŁ w Ł O b Z I 

Dyrekto : A. KOLNARSKI. 

Przykre , smutne, ale pouciająceJs*. 

Łodzianie 
że „tydzień dla bezrobotnych" dat n i k l e r e z u l t a t y . 

Walili 2 bezrobociem nie mota uyt akeią fiiantropliną. 
Gdy przed kilku tygodniami komitet j tortur" cHa pfz^ehbdniów, prfeS kw'e« 

obywatelski niesienia pomocy bezróbot • starzy 1 kwestarki. 

*93r Sm sfo\JJ 'B £1 W %A B I %s CS 

W. Lipińskiego -• Eu»nn- ielicka 17 
< riianiziiic ostatnie w bic4qcym te ton lc 1: początkowy i dla z n a w a m o w a n y c h . 

nym uchwalił urządzenie „tygodnia dla 
bezrobotnych", który miął zasilić s z eZt l 
pic f u n d u s z e korn i U d u drogą kwrsly ul) 
c z i e j i zbierania datków w lokalach pU 
blicznych oraz przedsiębiorstwach pry­
watnych nie zabieraliśmy w tej spra-
Wie głosił, jakkolwiek już w ó w c z a s 
można było przewidzieć Wyniki tej akcji 

Ograniczyliśmy się tylko d o umiesz­
czenia na łamaek nasźege pl&ma WZmia-
n c k , propagujących idee komitetu oby* 
watelskiego, nie wypowiadając własnej 
opinji, która nie pochwaliłaby może n o -
Wego pOmybtU p r z y j ś c i a 8 p o m o c ą głodu 
jąoym mesom 1 urządziłaby nieprzyohyl 
n i o Społeczeństwo d o a k c j i , wsZCsętej 
przez komitet obywatelski. 

Dziś jednak —• post factum — nie ne-
raiając ślę na n i e w ł a ś c i w e z r o z u m i e n i e 
naszych Intencji, możemy śmiało Wypo­
wiedzieć się w tej sprawie ku przestro­
dze tych rnssjystkiehi którzy uważają, że 
dobre chęci mogą zastąpić zdrowy In­
stynkt społeczny 1 trzeźwe rozumowa­
nie. 

W dniu d z i s i e j s z y m n a p l e n a r n c - m po 
siedzeniu obywatelskiego komitetu p o ­
m o c y bezrobotnym mają być omawiane, 
między i n n e m i , wyniki urządzonego 
przez komitet ^tygodnia dla bezrobot­
nych". 

Prawdopodobnie niejeden z mów­
ców, analizując ujemne rezultaty zbiór­
ki, która przyniosła tylko 12 tysiscy zło 
tych, z czego 23 procent odpada jako 
wynagrodzenie dla kwestarzy, rzucać bę 
dzle 
gromy oburzenia na obojętne spoleczeń 

stwo łódzkie, 
które w tak krytycanej chwili nie umia­
ł o ocenić wyniosłego czynu komitetu o-
bywatelskiego i pozostało głuche na w o 
łania o pomoc głodujących mas bezro­
botnych. 

Mniej bezwzględni odniosą się z pe­
wną pobłażliwością do nastrojów nasze­
go społeczeństwa, przypisując niepowo­
dzenie kwesty fatalnej pogodzić, która 
rzekomo pokrzyżowała plany i wywar­
ła decydujący wpływ na wyniki zbiórki. 

Nie, panowie! Nie noga jest zbyt wlel 
ka, lecz bucik za ciasny! 

9 tyslfcy złotych, zebranych w ciągu 
całego tygodnia drogą upakarzającoj że­
braniny ulicznej —- to nietylko wielkie 
fiasco materjalne, ale przedewszyst­
kiem zatrważający objaw niewnikanla 
w krytyczną sytuację całego spoleczeń 
stwa, objaw kter y 
całkowicie dyskredytuje kierowników 

tej nieszczęśliwej imprezy, 
Kwesty u l i c z . n o ze zrozumłnłych are< 

sztą powodów chybiają jut dziś celu. 
To było dobro przed piętnastu laty, 

gdy „kwiatek" na ulicy b y t ewenemen­
tem dnia, gdy każdy z przechodniów u-
waiał za u j m o dla swej osoby nieposia­
danie „znaczka" lub „kwiatka", 

Nadużywanie filnabropijnych u c z u ć i 
społeczeństwa zrobiło jednak swojo. 

Ewenement przerodził się w osowia 
łą hude, a gdy preekfcieByłiWykłe gra-
nieć działalności filantropijnej — mu­

siał WfCszcie wywołać w społeczeństwie 
odruch samoobrony W postaci ignorowa­
nia t zasady -wszelkich kwest ullcinych, 

Tb był jeden charakteryśtyeBny nn* 
Wód, z których kieroWnlfcy „tygodnia 
bezrobotnych" powinni byli Stanowczo 
r-ię liczyć, a Ż8 mbmeflłu l« •••,.•> pod u-
Wagę nie wzięlii Świadczy fakt przy­
stąpienia do całej akcji. 

Druga przyczyna niepowodzenia zbiór 
ki p o l ci; a na Węd nera zrozumieniu na­
strojów, nurtujących gpoleegeristwó <•••'•;• 
kie. 

Teatry i kinematografy narzekają na 
publiczność, zarzucając jej nleknltural-
nóść, wyrażającą się w postaci coraz bar 
dziej Słabnącej frekwencji, zapominają przytem, że na przedstawieniach po ce­
nach najniższych widownia Jest stale pra 
wie wyprzedana. 

Tak samo kierownicy „tygodnia bez­
robotnych" uważają, ie niepomyślny wy 
nlk zbiu...! tłumaczyć należy w pierw 

szym rzędzie nieprzychylnym nastrojem 
społeczeństwa. 

Zapewniamy panów ż komitetu, żc 
spełetseństwe łódzkie jaknajprityćhybiiej 
odnosi się do mas bezrobotnych i jak-
najchętniej pomogłoby tym mesom v 
straszliwej Będzyt ale w ezasle obecnej 
nie nibże snbie pezwoiie na fllanlrbpję, 
pcdes&s gdy santn wyciąga r^kę i bta-

; m o pomoc. 
Na kego panowie lieeyli? Na kiep' 

sko wypóssteneBó ureędnlka, be?róbot-
itc^o inteligenta lub t. aw. kupea, który 
żyje z dnia na dzień i łudzi się nadzieją, 
że jednak kryzys minie? 

Nic tędy była droga do pozyskani* 
środków na zasilenie pustej kasy komi­
tetu, obywatelskiego, 

I nalfeiy stwierdzić z całą stanowcza1 

ścią, że ,|tydzień bezrobetnyeh" d e tyb 
ko hie przyniósł żadnych korzyści lecz 
zaszkodził całej sprawie. 

Formalnie bowiem wygląda tak, „że 
Łódź sama sobie radzi, a w rzeczywi­
stości wypada, że na liczbę 60 tysięc> 
bezrobotnych zebrano aż całe... 8 tysięcy 
złotych I Ego. itjji wg m n R f i 

In 11 ':' I 11* 11 fr 

U A l i l H f 
w ostatnie] swej kreacji p. t<: 

Zmęczeni i rozcza­
rowani 

przerywa ą nić swego 
żywota. 

W mieszkaniu Tauby Goldsztajn (No 
womiejstka 5) napiła się spirytusu dena­
turowanego w celu samobójczym służą­
ca Morj«n<aa Stsdsłswska. W stania 
groźnym odwiozło ją pogotowia do szpi­
tala, b. I tu* * 

Przy szosie Konstantynowskiej 27 po 
wiesł! się na klamce, od drzwi Leon l.i-
blch. Wszelka pomoc lekarska okazała 
się Spóźnioną. b, 

Zbyt często powtarzamy „drioii kwiat 
ka" stel się po pewnym czasie „dzień 

Ma ulicy Piotrkowskiej obok apteki 
pod nr, 307 znaleziono na ziemi niewia­domego nazwiska kobietę, która usiłowa 

! !a ?\f otruć esencją' octową. 
odwiózł lekarz uowla do Witała przy ul. Drcwnow6klel. b. 

w i c z i Z d t t ł i t ^ 4 . 
(kobiety dla wszystkich) 

Potężny 10-cio aktoWy dramat obycz^4 

Jowy. To nio Jest film. — To życlo sflni(. 
% Jego łzami — bólem krwią. Wy 
świetlał Berlin Jcdnocżeśtilo w 50 

nach. 
„ T c z c A u : k a ° 
to następny Sżłąoler 

kina . 

Murzyriskie filmy. 
W. Doruham żorgnnizowano nowoJf 

warzystwo. filmowe o Icńpitnlc 100.00" 
dolarów. iniij£\cc na celu produkcję obra 
zów, w których Wszystkie role bez wy­
jątku grane będą przez murzynów. Za w 
życiclką nowej kompanji filmowej Jcs<-
słynna wytwórnia „First National - -~ 
W orgfiiilżacjii bierzo udział Wybitny po" 
IItyk murzynakl. Oscar Micheaujc 

http://cz.no
http://ulicz.no
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Potworne rzeczy działy się w monopolu. 
Oskarżeni usiłują dowieść, że działali w myśl otrzymywanych z Warszawy instrukcji. 

Jedno nie ulega wątpliwości: gospodarka była istotnie 
„pod psem". 

Przewód sądowy w dniu wczoraj­
szym rozpoczął się o godz. 10 m, 20 
Przed południem. 

Na dzień dzisiejszy wezwano drugą 
Stupę świadków. 

Gospodarka była „pod 
psem". 

PufNa pierwszy ogień poszedł świadek 

Świadek ten zeznał, że pracuje obe­
cnie w fabryce tytoniowej w Łodzi, 
Przyczem zatrudniony jest przy maszy­nie do 

nawijania papierosów. Świadek 
opowiada, jak funkcjonowała fabryka 
za czasów dyrektora Wronki, mówi o 
[óżnych nicdomaganiach i nieporząd­
kach, co wszystko razem dawało fatal­
ne wyniki. 
Gospodarka była wówczas „pod psem" 
Tytoń był często mokry. Świadek Pu-
, ' niejednokrotnie zwracał się do swo-
ch zwierzchników, mówiąc, że tak da-
'eJ.być nie może. Narzekał na słabą wy 
oajność maszyn i żądał lepszego surow ca. 
, W dalszym ciągu świadek opowia­
da- że jako specjalista zdołał poprawić 
maszyny, które pomimo złego materja-
Wały p r z e r 0 b k i ' J a k o t a k o f u n k c i ° n ° -

Dozorca kontrolował 
i wypłacał. 

. świadek Franciszek Wltoń pracuje 
-cenie w fabryce tytoniowej. Swego 
r'anfU z D o w o d u posądzenia go o poble­
dnie podwójnych zarobków miał nic-

v / v w r n n o ś c i ; sprawa ta jednak została 
* śniona, świadek pracował uprze-

1 w Pakowalni papierosów, przy-
W ł ' d o z o Z P O Ś r e d n i m jego przełożonym 
\val u " ° r c a Wdowiak. Wdowiak kiero-

JCKo pracą i wypłacał mu zarobki. 
£

r

okurator: Ile pan zarabiał? 
Około 2 zł. dziennie. 

* - - » u r a c o r 
Włtoń 

S*pW|ton: Nie znam. 
swiad^"!.3101" w n ° s i o konfrontację 
ną. a w i t o n i a ze świadkiem Grzyw­
na p 0 | d

p

 P r z.ychyla się do tego wniosku; 
*Ulcwv l i e Przewodniczącego w o ź n y 
do sali oWiProwadza

 ś w i a d k a Grzywnę 

bl 

św 

Tak, przypominam so-

ten pan wypłacał 
te P a n a -.^okurator: Czy 
l t ° S L urobki? 

^na wvi t

p . o w y ż s z e g o świadek Grzy-
ZRodnp n , a < że zeznanie Witonia jest 
ze p. r awdą, gdyż niejednokrotnie 
Grzywna technicznych świadek 

°d(wvr!łLPiMnIad2e
 dozorcom, którzy 

ta ni- 8 , 1 r o b°rn» kora według list 
Po k P » a n e dni. 

— Krótkiej przerwie sąd przystąpił 

Za niedbalstwo 
Runięto z pracy 30-tu 

ludzi. 

interwenjował w fabryce J. K. 
^panańskiego w sprawie pracowników 
"urowych i robotników, których w Hcz-
°je 30-tu usunięto z posad, z powodu za-

Ponieważ nikogo z podejrzanych nie 
?r*Ytapano in flagranti, jedynie postawio 

un jako zarzut, niedbalstwo, którego 
« s t ę p S t W e m było dokonanie kradzieży, 

Kaziniierczak uważał iż motywy te 
^^wystarczające, by 30-tu ludzi po­
b a w i ć bez pracy. 
fi. uvr. Wolczyński, przyjął oświadcze-
ob* P ' ł ^ a z i m i e r c z a k a do wiadomości i 

l ecał poruszyć te sprawę na posiedae-
m u zarządu. 

do badania Aleksandra Lewickiego, na­
czelnika U (fabrykacyjnego) wydziału 
dyrekcji monopolu tytoniowego w War 
szawie. 

' Nadużycia były! 
świadek ten w dłuższem wyczerpu-

jącem zeznaniu dokładnie charakteryzu­
je stosunki panujące w monopolowej 
łódzkiej fabryce tytoniowej, które mu 
były znane jako kierownikowi działu 
produkcji dyrekcji monopolu tytoniowe­
go w Warszawie. 

Faktem jest, że 
w łódzkiej fabryce tytoniowej działy się 

nadużycia. 
Przyczem możliwe tu są dwa wypadki, 
zdaniem świadka, albo stan faktyczny 
nie zgadzał się ze stanem wykazanym 
w buchalterji albo urzędnicy kradli, tłu­
macząc, braki wysokim zanikiem (cało). 

W następstwie świadek wyjaśnia co 
znaczy ,.calo" i „avanzo". 

Reasumując swe wywody świadek 
twierdzi, że cało zależy od gatunku ty 
tonin. 

Dnia 14 marca 1926 r o podz. o-ei po pol . zasnuł w Bogu no długich i ciężkich 
cierpieniach, opa ł i zony kilkakrotnie SS, Sakramentami, przeżywszy lat 51 . nasr. najdroż­
szy mąż. ojciec, brat, dziadek i teść 

Ś . t P-

Zygmunt Prądzyński 
k u p i e c 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz katolicki w Łodzi, odbędz ie 
się w e wtorek, dn 16 b m. o g o d z 3 1 pół po poł z kościoła Sw. Krzyża N a b o ż e ń ­
s two żałobne o d b ę d z i e się w tymże kośc ie le we wtorek, o godz. 11 rano o czem 
damla przyiaciół 1 życz l iwych, pozos ia ła w n i eu tu lonym żalu 

Państwu Ludwikostwu Tempelhof, z powodu śmierci ojca Ich 

b. p. Maksa Hammera 
składa tą drogą wyrazy głębokiego współczucia 

P e r s o n e l 

łódzkiego Oddziała Tow B ezo. „Port" \ 

B B H S B B R H M B S 

Kto wprowadza zamieszanie*? 
-:o»-

Wbrew zasadom i uchwałom, 
kierownicy odcinków przyjmują robotników 

„na własną rękę". 
P. wojewoda winien położyć kres tej 

prowokacyjnej samowoli! 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

urzędzie wojewódzkim konferencja 
przedstawicieli wszystkich związków 
zawodowych z p. wojewodą, na której 
poruszoną zostanie i 
sprawa przyjmowania robotników do 

robót kanalizacyjnych. 
Wbrew bowiem postanowieniu ma­

gistratu, iż robotnicy będą przyjmowani 
za pośrednictwem związków i pomimo-
zapewnienia tegoż przez ministra robót 
publ. p. Ziemięckicgo, podczas pobytu 
jego w Łodzi, na I, III i V odcinkach, na 

które podzielono Łódź pod względem 
robót, 
przyjmowani są robotnicy na własną 

rękę przez kierowników odcinków, 
bez porozumienia się ze związkami. 

W razie gdyby p. wojewoda odmó­
wił interwencji, względnie gdyby ta in­
terwencja nie odniosła skutku, jak nas 
informują związki zawodowe, robotni­
cy gotowi są 

zastosować środki ostateczne 
a mianowicie urządzać wiece na ryn­
kach połączone z demonstracjami przed 
magistratem. 

O przywrócenie dawnych płac. 
-:o:-

Strajk muny wMmmiyśt 
obejmuje 15 fabryk łódzkich. 

Robotnicy twierdzą, że cennik z roku 1923 
obowiązuje nadal. 

Jeszcze w roku 1923 zawarta zosta­
ła umowa między przemysłowcami a dru 
karzami ręcznymi w przemyśle włókien­
niczym co do warunków pracy i płacy. 

Z chwilą jednak gdy rozpoczął się 
kryzys w przemyśle, przemysłowcy po­
częli redukować robotników pod groźbą 
zamknięcia fabryk, na co znów druka­
rze zgadzali się w obawie utraty ostat­
niego zarobku. 

Obecnie, gdy sytuacja w przemyśle 
się polepszyła drukarze zażądali przy­
wrócenia poprzednich stawek i zwrócili 

się do klasowego związku drukarzy o 
interwencję, gdyż poprzednia umowa nie 
straciła jeszcze swej mocy. 

Związek zwrócił się do inspektoratu 
pracy, który zwołał kilkakrotne konfe­
rencje, lecz bez rezultatu, gdyż przemy­
słowcy nie chcieli się zgodzić na przy­
wrócenie poprzednich stawek. 

Onegdaj odbyło się zebranie druka­
rzy, którzy postanowili rozpocząć strejk 
i w dniu wczorajszym zastrejkowaii dru 
karze w 15 fabrykach. (b) 

Referendarz prokuratorji generalne! 
Kramsztyk: Jakie fabrykaty produko­
wała łódzka fabryka. 

świadek Lewicki: Gorsze gatunki, 
średnie I wyżej średnie. 

Ref. Kramsztyk: Jaką fabrykę świa­
dek zna, która produkowałapodobne ga­
tunki. 

Sw. Lewicki: Fabrykę tytoniową w 
Poznaniu „Łazarz". 

Ref. Kramsztyk: Jakie caio wyka­
zywała tamta fabryka? 

Sw. Lewicki: 2 procent. 
Ref. Kramsztyk: A fabryka łódzka0 

św. Lewicki 4,7 do 5 proc. 
Ref. Kramsztyk: Dlaczego tak dużo": 

Św. Lewicki wzrusza ramionami. 
Prok. Wiłecld: Czy w obecnej fabry­

ce jest też takie duże cajo? 
Św. Lewicki: To nie jest mi wiado­

me, gdyż nie badałem tego. 
Prok. Wilecki: A cóż pan sądził «? 

nadni.ernym rozmiarze cala w trzecim 
kwartale za dawnej dyrekcji. 

Św. Lewicki: Nie przypominam sobie 
Na wniosek prokuratora sąd posta-' 

nawia przypomnieć świadkowi Lewic­
kiemu zeznania złożone przezeń w toku 
śledztwa. 

Przewodniczący odczytuje to zezna­
nie. \ , 

Adw. Piotr Kon: Czy fabryki tyto­
niowe udzielają hurtownikom kredy­
tów? 
Św. Lewicki: Tak. 

Adw. Kon: Do jakich sum? 
Św Lewicki: 50 — 60 tys. złotych-

„W interesie skarbu!* 
W dalszym ciągu zadają świadkowi 

pytania oskarżeni Ludwik Kolda, Ziąbek 
i Wronka. 

Usiłowania oskarżonych Idą w tym 
kierunku, ażeby stwierdzić, że biorąc do 
wyrobu produktów tytoniowych mater­
jał nadpsuty w gorszym gatunku 
działali w interesie skarbu w myśl o-
trzymywanych z generalnej dyrekcj* 
państwowego monopolu tytoniowego w 

Warszawie instrukcji. 
Św. Lewicki stwierdza, że dyrekcja 

mrnopolu polecała poszczególnym fa­
brykom szybko wyprodukować materfai 
nadesłany, 
może niezupełnie pierwszorzędnej Jako­
ści, przyczem szybkość ta była zalecana 
głównie z tego względu, że poszczegól­
ne fabryki nie dysponowały odpowied­
nimi składami, gdzie materjał ten, ber 
obawy, że może się zepsuć, mógłby byt 
przechowywany. 

Ponieważ nic można było produko­
wać samego gorszego tytoniu, zupełnie 
zrozumiałem jest, że tytoń gorszy mie­
szano w odpowiedni mstosunku z "tyto­
niem lepszym. 

Zamówienia rządowe 
dla prcemyału w ł ó k i e n n i c z e g o 

Łódź otrzymać ma 57 i pół 
proc. ogólnej ilości 

Udzielenie dostaw rządowych dtn 
przemysłu włókienniczego na potrzeby 
armji skłoniło przedstawicieli tej gałęzi 
przemysłu poszczególnych ośrodków dc 
zasadniczego załatwienia sprawy po­
działu kontyngentu. 

W myśl wspólnego ponozumierwa po­
między przedstawńdelaim przemysłu Lo 
dzi, Bielska i Białegostoku otrzymać ma 
Łódź z ogólnej sumy 200.000 mtr., a wl«a 
ści wie — 190 tys. 57 i pó! proc., Bielsk 
—42,5 proc, a przemysł białostocki 10 
tys, mtr. 

Aczkolwiek ta ugoda pomaędz) 
przedstawicielami poszczególnych oś­

rodków przemysłu jest dla Łodzi znacz­
nie korzystniejsza niż w roku ubiegłym, 
gdy większą część zamówień otrzymał 
przemysł bielski, ponieważ Łódi wyco­
fała się w związku ze spadkiem waluty 
— to jednak nawet taki podział całego 
kontyngentu niezupełnie uwzględnia m-
*eresy żywotne przemysłu łódzkiego. 1 
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ajeczKa o faworyzowaniu Łodzi 
tu k redy tów przez Bank Polski 
najmniejszego uzasadnienia. « :1 '•• 

V. sprawozdaniu TĄ ''• i 925 ztożonem 
,.rzez rade Banku polskiego walnemu 
zgromadzeniu akcjonarjuszów w dniu 10 
marca r. b„ na wstępie rozdziału traktu-
,'ąccgf! c działalności kredytowej tej in­
stytucji widnieje zdanie: 

„działalność kredytowa Banku w o-
kresic sprawozdawczym była bardzo 
trudna'se względu na silną rozbieżność 
m cu*y zapotrzebowaniem kredytu a po 
siadancmi przez Bank środkami". 

'/. dalszego tcksH: tegoż sprawozda­
nia itśfaJamy, że przyczyn takiego stanu 
dopatrywać się należy 

1) w słabych rezerwach banku, któ­
re nie pozwalały na większe emisjo bank 
uotów, oparte na pokryciu bankowem 

2) w gruntownym rozstroju banko­
wości w kraju, czego wynikiem było *e-
środkowanie całego zapotrzebowanie 
kredytowego w Banku polskim. 

Skoro prawdziwo są wyluszczone 
orzesłanki — a przyznajemy, że Istotnie 
opowiadają one prawdzie — zasada 
równomierność! alłmentowanla kredy­
tem poszczególnych gałęzi gospodar­
stwa nabiera specjalnie doniosłego, wy­
jątkowego omal znaczenia. 

Jest bowiem aż nadto oczywlstem. 
że w okresach gdy źródło wewnętrzne­
go kredytu znajduje się omal wyłącznie 
w centralnej Instytucji bankowej, wów* 
czas metody rozdzielcze tej Instytucji 
irestosunkowo większą odgrywają rolę, 
3niżeli to ma miejsce w normalnych 
warunkach. 

Rozpatrując zaś działalność kredy­
tową Banku, z obowiązku naszego pi­
sma, pod kątem widzenia Łodzd, stwier­
dzić nam wypada, że wskazana zasada 
równomierności w r. 1925 z uszczerb­
kiem dla naszego przemysłu, nie znala­
zła zastosowania dość wydatnego. 

Mówiąc o zagadnieniu tem, mówi­
my o Łodzi i o przemyśle włókienni­
czym, co się oczywiście w bardzo zna­
cznym stopniu pokrywa. 

Na pierwszy rzut oka z odnośnego 
wykazu umieszczonego w sprawozda­
niu, wydawaćby się mogło, ie—wbrew 
temu co podniesiono wyżej — przemysł 
włókienniczy był raczej faworytem Ban 
ru polskiego. 

.lest to jednak raczej złudzenie opty­
czne, świadomie czy nieświadomie przez 
autorów wywołane. 

Odnośna tablica uszeregowała po-
dawców portfelu w 5 grup, a mianowi­
cie: 1) banki i spółdzielnie kredytowe, 
2) si-ecjalne kredyty przez banki. 3) bez 
pośrednio przemysłu. 4) rolnictwo. 5) 
uandM 1 różni. 

W grupie bezpośredniej alimentacji 
przemysłów istotnie przemysł włókien­
niczy wiedzie prym z pozycjami dla 4 
kolejnych kwartałów ubiegłego roku 
29 młłj., 28,1 mli]., 29,3 rnSlj., 24,4 mil). Są 
to cyfry wydatne skoro zważymy, że 
najbliższe co do bezpośrednich kredy­
tów górnictwo d hutnictwo mają naj­
wyższą sumę po 22,1 miljonów (dn. 31. 
12. J925). 

W tem atoli sęk, że bezpośrednie 
Kredyty dla przemysłów nie mogą być 
miarodajne dla oceny akcji kredytowej 
Banku polskiego. 

Stanowią one według obliczeń, któ-
,« nietrudno z przytoczonej tabeli wy­
prowadzić pod koniec kwartałów ubie­
głego, loku kolejno całkiem 34 proc, 
SB p roc , 41 p roc , 42 proc 

Natomiast głównym podawcą oka-
rają sję instytucje bankowe. Jakie prze-
wyjjły i w jakiej proporcji korzystały 
z redyskonta — to pozostajo nlcodslo-

Jak długo tajemnica taka trwa cyto-
» :an.i tabela pozbawiona jest wszelkiej 
y a r t o s o i pouczającej, 

V,' opinii tej utrwala nas tem silniej 
notorycznie many fakt, ii przemysł 
ló*lakj włókienniczy w większej części 
udeka się do pomocy kredytowej banku 
emisyjnego bezpośrednio, nie via banki. 

Ubocznie spostrzegamy, te ujawnio-
udziclonych włókiennictwu 
ibliczona w stosunku do ca­
nt nic przekracza cyfry 10 

na część 
kredjrtów oblic 
łośel kredytu 
:>d sta. 

W każdym a de, gdy zmuszeni je-
nować z ustalenia rozmia­

rów kredytów dla włókiennictwa 
wprost i bezpośrednio z danych spra­
wozdaniu, ' w r a c a m y się do wniosko-
wnnia pośrcdnleRO. 

Na tej drodze stwierdzamy: 
A. na podstawi© zostawienia wyni­

ków nniwożnłelsrych oneracjl banko­
wych (zat. i) okazuje rfe, ie dyskonto 
weksli w łódzkim oddziale nie zalmulc 
takiej pozycji. Jaka sie « uwagi na wiel­
kość tutejszego przemysłu należy; wy­
nosi ono 197863 tys. złotych przy sumie 
558906 tys. zł. dla Warszawy, 165364 
tys. dla Katowic 23CB27 tys, dla Pozna­
nia, 108608 tys. dla Lwowa; cyfry te 
tem wydatniejszego znaczenia nabiera ią, 
że najpoważniejsze przemysłu poza włó­
kienniczym mają centrale w Warszawie 
i tam dyskontują swój portfel. 

B. weksle tutejszego przemysłu przyj 
mowane są z wyjątkowo krótkim termi­

nem (przeciętnie -14 dni) i wśród 49 od­
działów Banku polskiego, Łódź — o dzi­
wo — co do długości terminu wekslo­
wego znajduio się na 46-em miejscu, 
przed Grodnem, Suwałkami, Drohoby­
czem. 

To co i wskazano, pozwala domnie­
mywać, żc kredyty udzielane włókien­
nictwu sa stosunkowo i zbyt małe co do 
wielkość! i zbyt malowartośclowe co do 
terminów. 

Pozwala to wyrazić życzenie osła­
bienia w stosunku do włókiennictwa 
łódzkiego rygorystykl w jednym 1 w 
dru«!ni kierunku. 

Przedewszystklcm =aś pozwala roz­
chwiać bajeczkę o faworyzowaniu włó­
kiennictwa łódzkiego, tak gorliwie w 
prasie, na podstawie pozorów li tylko 
rozkolportowana. A. Z. 

i!tuja rnifcmi M M w! i i i Minii 
Do końca roku bieżącego nie będą doko­

nywane żadne zakupy. 
Tak oświadczył p. Eitingon, który powróci! 

onegdaj z Moskwy. 
Onegdaj powrócił z Moskwy prezes 

sp. akc „N. Ejtingon l S-ka" p. Naum 
Ejtlngon. 

Jak to już donosiliśmy, p. Ejtingon 
podczas swego 5-dniowego pobytu w 
Moskwie zamierzał zawrzeć z sowiec­
kimi instytucjami cały szereg tranzakcji 
dotyczących sprowadzonych z Rosji 
przez new-yorską centralę firmy, futer 
oraz przy okazji wszcząć starania ce­
lem otrzymania zamówień na łódzką 
manufakturę. r0V 

W celu zaznajomienia się z wynika­
mi tej podróży zwrócił się nasz współ­
pracownik do p. Ejtlngona po informa­
cje. 

W odpowiedzi na postawione przez 
nas pytanie: „jak przedstawia się spra­
wa zakupów rosyjskich w Łodzi?" — 
interlokutor nasz stwierdził co następu­
je: 

— Sprawa ta jest obecnie zupełnie 
nie realną. Utwierdzają mnie w tym 
przekonaniu zarówno spostrzeżenia ( 

własne, jak 1 oświadczenia szeregu naj-i 
wyższych przedstawicieli sowieckiego 
rządu (m. In. komisarza Frumklua). 

Otóż w rozmowach ze mną stwier­
dzili oni w sposób jaknajbardziej kate­
goryczny, żc do końca bieżącego roku 
niemo mowy, aby sowiety dokonywały 
jaklchttolwłekbądź zakupów zagranicz­
nych. 

Dotyczy to zarówno tranzakcji z 
Polską, jak I z Inncml krajami. 

Przyczyna tego stanu rzeczy tkwi 
w ciężleiem położeniu finansowem rzą­
du sowieckiego który przerachował się 
z posladaneml środkami oraz możliwo­
ściami eksportowemi przy poprzednich 
importowych zakupach 1 obecnie zuży­
wa na pokrycie zoobwlązań zagranicz­
nych podstawowe rezerwy waluta 

Wziąć również należy pod uwagę, 
że stan czerwońca rosyjskiego jest mo­
cno zagrożony, zaś bilans handlowy jest 
wybitnie bierny. 

— Wstrzymywanie się rządu so-
welcklcgo od dalszych zagranicznych 
tranzakcji najlepiej ilustruje fakt, że 
sprowadzono do Rosji traktony, które 
są nieczynne wobec tego, żc brak fun­
duszów na zakifpienie do nich pługów". 

Zwyżka kursu dolara 
spowodowała zastór na 

rynku włókienniczym. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 

rynku włókienniczym zarówno w gałę 
zł tkanin bawełnianych, jak i wełnia­
nych panował zupełny zastój, spowodo­
wany wzrostem kursu dolara. 

Przedsiębiorstwa bawełniane pod­
wyższyły kurs „dolara manufakturowe 
go" do 6,90 przy pokryciu gotówko* 
wem i 7,05 przy wekslach. 

Wobec braku odbiorców, którzy Tiie 
są w stanie akceptować tak znacznej 
zwyżki cen, wspomniane kursy „dola­
ra manufakturowego" posiadały wczo­
raj II tylko orientacyjną wartość. 

Skonstatować należy, że obecna ha-
ussa dolara na rynku pieniężnym, pono 
wnle, jak to miało miejsce przy poprze­
dnich zwyżkach, oddziałała paraliżują­
co w handlu manufakturą. 

C Z Y T A K 1 E 

Czy różnice kursowe 
M O G Ą hyi U W A L A N E za D O C H Ó D 

I LAKO T A K I E O P O D A T K O W A N E ? 

W połowic grudnia ub. roku „Lewia 
tati" odniósł się do ministra skarbu z nje 
morjałcm w sprawie różnic kursowych 
na należnościach i zobowiązaniach w 
walutach obcych przy wymiarach podat 
ku dochodowego. 

W odpowiedzi (z d. 13 marca 1926 r.) 
ministerstwo zaznacza, że z ustawy o 
podatku dochodowym bynajmniej nie 
wynikc, aby rezerwy na pokrycie róż­
nic kursowych przy zobowiązaniach w 
walutach obcych mogły być̂  uważane za 
koszta podlegające potrącaniu z dochodu 
danego roku operacyjnego. 

Przeciwnie z postanowień wspomnią 
rej ustawy wynika, te przy obliczaniu 
dochodu t przedsiębiorstw, prowadzą­
cych prawidłowe ksaęgl handlowe, mogą 
być uwzględnione tylko te spodziewane 
dochody i nicpónieslone koszty, które 
od'JO!>£<* się do danego okresu operacyj­
nego I które dają się ściśle określić w 
dniu sporządzenia bilansu zamlcnifcia. 

Poaicwai; omawiane różnice kurso­
we na zobowiązaniach w walutach ob­
cych oie odpowiadają, powyższym warna 
kom, prreto różnice te winny być włą­
czone do podstaw opodatkowania w 
myśl art. 21 powołanej ustawy. 

Wczoraj przed południem aa łódz­
kim rynku pieniężnym w obrotach pry­
watnych kurs dolara początkowo wynt 
sił S,15 — 8,17. zaś następnie pod wpły­
wem braku materjału uległ zwyżce do 
8,20, 8,25, 8,30. 

Wieczorem płacono za dolary 8,30i 
żądano 8,35. 

Tendencja mocna, Ruch wzmożony* 
Materjał w rozmiarach dostatecz­

nych dla zaspokojenia zapotrzebowania 
nadchodził % WarBzawy, gdzie kursy 
kształtowały się w ciągu dnia o klik* 
punktów niżej, aniżeli w Łodzi. 

Giełdy zagraniczne w akcji zwyżkt 
wej nie wywbraln wpływu, stosują*" 
sie całkowicie do kurzów ryuku war> 
szawsklego. 

Bank Polski pokrył zapotrzebowani* 
w minimalnym stopniu. 

W Łodzi Bonk Polski ofiarował *» 
dolary prw braku podawców kurs 7.80» 

GOTÓWKA 
Dolary 7.90 

CZEKŁ 
Belgja 35-90 
Holandja 316.65 
Londyn 38.45 
Nowy York jak gotówkr 
Paryż 28.80 
Praga 23.40 
Szwajcarja 152.15 
Wtcdsń 111.35 
Włochy 31.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 75, • w złotych' 
585.— • 

Pożyczka kolejowa 123, 125 . 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 35-50 

3 6 . - , 
4 l pół proc. listy zastawne zicmsKir 

23.40, 22.80 „ . „N 

4 i pół proc obi. Tow. Kred. m. War 
szawy przedw. 31.50, 31.25 złotowe 

5 proc obi. Tow. Kred. m. Warw* 
wy przedw. 22.70, 23.10, zlot. 34.25, 24-

6 proc obi. m. Warszawy * r. 191© 
1916 rublowe 11,40 

AKCJE. 
51.25 

0.60 

Bank Polski 51.25. 51. 
Zarobkowy 4 
Handlowy 1.70 

Elektr. Dąbrów. 
Chodorów 3.95 
Łazy 0.06 
Nafta 0.16 
Cegielski 7.40 
Modrzejów 2.05, 2.10, 2.06 
Rudzki 0.85, 0.86, 0.85 
Żyrardów 8.25 
Haberbusch 4.95 
P. T. E. 0.05 
Cukier 2.25 
Węgiel 2.45. 2.50 
Polsk. Przem. Naftowy a.40 
Lilpop 0.57, 0.54, 0,55 
Ostrowieckie 4.90 
Starachowicel, 1.02 
Borkowski 0.4O 
Soirytus 1.50 

Do 1-go Vłpc« 
mają t»y< sa la wlone w*a,, *ł" i* 

o d w o ł o w a m s , 
Pod wpływem szeregu memorJfcJ^ 

miejscowych organizacji kupieckich tal 
nlsterstwo skarbu poleciło niezwłocz­
nie przystąpić do rozpatrywania odwo­
łań od definitywnego podatku inaja.**0" 
wego — (o ile dotychczas e*yn»oścl te 
We aostały już rozpoczęte) i P° l d 2 r 0 ; 
w*ć działalnością odnośnych konda/i w 
ten sposób, aby. wszystkie 
zostały bezwarunkowo rozstrzałów* 
do dnia 1 lipca 1926 r. 
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Operetka filmowa! 

r 
Dawno oczekiwana! Po raz pierwszy w Łodzi! 

JBLST ^^mJP- ^iuJ^ M ^I^JJ^ 
Szlagierowa film-opereika w 6 aktach. Libretto: Harry Roberts. 
Muzyka: Mare Roland. W rolach głównych: urocza subretka— 

Hannl Weisse oraz nieporównany, wytworny amant — 
Karol Beekersachs. 

Oryginalnych zdjęć dla tego filmu dokonano w Barcelonie, Vdlencji, Maladze, Granadzie i na Gibraltarze. 
Szlagier powyższy ilustrowany jest specjalną muzyką oraz śpiewami, w_ wykonaniu specjalnie sprowadzonych solistów 

Boś to ty — to szlagierowy film! 
z operetki wiedeńskiej. 

Bofi to ty — to szlagierowa muzyka! Boś to ty — to szlagierowa piosenka! 

T e a t r - Ś w i e t l n y 

N o w o ś c i 
&*«ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Do godz. 6 codz. wszystkie 
m'eJca po 75 groszy III nneisca 

W y ś w i e t l a m y p o l s k i e d z i e ł o f i l m o w e 

CHŁOPI — W. Reymonta 
w rolach głównych: Jf. FrenKiel. B. Leszczyńska. Pleśni wsi polskiej wykona MirsKa-PolanowsKe 

nieruchomości 
1925 r. z zaległo-

, acje, odbywać się 
kancelarji Wydziału liypotecznego, przy uli-

^omorskiej pod nr. 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi notarjuszami, a 

|^ Ni 2067. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
Miasta Łodzi. 

^ . f k d o powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione 
kia • o d z i P°'o2one, z powodu niezapłacenia raty lipcowej 1? 

•jmi wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się 
cv p e 0 K o d z i n i e 1 1 _ e i z rana, 
mi,. 0 J norskiej pod nr. 427 w n 
m i. a'o\vicie: 
j§v D°d nr. 270 m. przy ul. Gdańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa zt. 
siei • o d k t o r e i zaległość wynosi zł. 2036 gr. 70 vadium do licytacji złożyć 

mające wynosi zł. 5700; licytacja rozpocznie się od sumy zt. 42.750; ter­
u j sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 

'Jtorem Sarosiekicm. 
z{ i s P o d n r - 2 7 1 m - P r z y u ' i c y Cegielnianej obciążona pożyczką Towarzystwa 
tyć • 0 ; o d k t o r e i zaległość wynosi zl. 1308 gr. 22 vadium do licytacji zlo-
tCfl S l e mające wynosi zł. 3640; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 27.300; Sfr!f s Przedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 

t e ! a « e m Koniem. 
y y Pod nr. 271aa przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką Towarzystwa 
tyć i ' o d k t o r e J zaległość wynosi zl. 1245 gr. 64 vadium do licytacji zło-

S|C mające wynosi zł. 3540; licytacja rozpocznie się od sumy zl. 26550; ter-
L , sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 

}?andrem Smolińskim. 
w Pod nr. 276a przy ulicy Prywatnej od Pomorskiej obciążona pożyczką To 
liclt y ? . t W a z l 3 0 6 0 0 ; o d k t o r e i zaległość wynosi zł. 2301 gr. 78 vadium do 
il .a^Ji złożyć się mające wynosi zł. 6120; licytacja rozpocznie się od sumy 
*o'tar- ' I e r min sprzedaży wyznaczono na dzień 21 czerwca 1926 r. przed 

gaszeni Apolinarym Karnawalskim. /60nń P o d n n 288aa przy ulicy Szkolnej obciążona pożyczką Towarzystwa zl 

RH ^ J I 
której zaległość wynosi zł. 1200 gr. 56 vadium do licytacji złożyć 

lie się I 

1926 r. przed notarjuszem Broni-
r ^l p . ce wynosi zł. 3200; licytacja rozpocznie się od sumy zl. 24000; termin 

słąv/r ży wyznaczono na dzień 22 czerwca 
five,n Lisowskim. 

J09on o d nr. 288 ao przy ulicy Szkolnejobciążona pożyczką Towarzystwa zł 
ftiau"; od której zaległość wynosi zt. 833 gr. 92 vadium do licytacji złożyć s 
WZM wynosi zt. 2180; licytacja rozpocznie się oc" 
AjicW a 2 y wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r 

,\ZeJewskim 

Się 
od sumy zt. 16350; termin 

przed notarjuszem Janem 
71 

3 s2nn- 1 > 0 d n r - 3 0 0 D r z y u , i c y Północnej obciążona pożyczką Towarzystwa zl. 
się pd której zaległość wynosi zł. 2655 gr. 08 vadium do licytacji złożyć 
tiin « ą c e wynosi zł. 7040; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 52800; ter-
Wjad

sP rzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 
8VVsła\cm Jeżewskim, 

z}. JąPfPd nr. 501 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożvczką Towarzystwa 
tyć si o d k t 0 1 'CJ zaległość wynosi zt. 3605 gr. 36 vadium do licytacji zlo-
tńin S N t T l a J a c e wynosi zł. 9900; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 74250; ter 

9) Przedaży 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Janem Krzemieniewskim. 
zł. nr. 507 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa 
żyć „jl00"- od której zaległość wynosi zl. 2383 gr. 96 vadium do licytacji zto-

mające wynosi zt. 6640; licytacja rozpocznie się od sumy zt. 49800; ter-
WłA RT, P r zedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 

jjjsławem Siniarskim. 
4. 4 8 R P , ° D

 n r - 538 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczką Towarzystwa 
*-VĆ s|P U ; o d której zaległość wynosi zl. 3655 gr. 64 vadium do licytacji zto-
ftiin S N R

M J ] A C E wynosi zł. 9720; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 72900; ter-
*hnier»IF »£y wyznaczono na dzień 22 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Ka 

U) J 2 '" Rossmanem. frar2VJf0
 n r - 6 3 0 c P r z y u l - Sieradzkiej! Rzgowskiej obciążona pożyczką To-

facji 'gra zł. 24400; od której zaległość wynosi zt. 1833 gr, 74 vadium do licy 
36600- t s ' e mające wynosi zt. 4880; licytacja rozpocznie się od sumy zl. 
^szcrn i> r.m ' n sprzedaży wyznaczonona dzień 23 czerwca 1926 r. przed notar 

12) L r f 3 a n e m Rzymowskim. 
*ł. 12100. n r j 6 9 8 p r z y u , i c y Piotrków sklej obciążona pożyczką Towarzystwa 
s'c triaio ' której zaległość wynosi zł. 898 gr. 94 vadium do licytacji złożyć 
j P r z edalv ^ " o s ' 1 z ł - 2 4 2 ° : licytacja rozpocznie się od sumy zt. 18150; termin 

8 | ,em tl wyznaczono na dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Ste-
l 3> Don r 2 e S k i m ' 
°°0- nr\nŁ'J52a p r z y u ' - Wólczańskiej obciążona pożyczką Towarzystwa zf» 

ę rnaiao j z a l e £ ' o ś ć wynosi zł. 3530 gr. 28 vadium do licytacji złożyć 
L D r zeda 2 v

 w y n o s i z J - ° 4 0 ° ; licytacja rozpocznie się od sumy zt. 70500; termin 
m K a h l e m

V Z n a C Z O n 0 n a c J z i e , # 1 2 3 c z e r W C a 1 ° 2 6 r« Przed notarjuszem Ludwi-
1^0 od " I T ^ 7 9 ^ *

 p r z y u k 6 " K ° Sierpnia obciążona pożyczką Towarzystwa zt. 
Si.ę maiaoA e l z a , efftość wynosi zl. 1505 gr. 28 vadium do licytacji złożyć 
r r zedażv w V n 0 s i zX' 4 2 8 0 : l i c y t a c J a rozpocznie się od sumy zł. 32100. termin 

cm T R N I N
 n a c z o n o n a dzień 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem Etigeniu 

- 5 1 Pod 
rrojanowskim. 

5800- 0 C I J: 7 96hhiikk przy ul. Leszno obciążona pożyczką Towarzystwa zł. 
S l ę m'aiar« * zaległość wynosi zl. 1866 gr. 06 vadium do licytacji złoży*' 
r i n sprzwł W y n o s l z I - 4°60; licytacja rozpocznie się od sumy zł. 37200; ter-

u'ianem Ładą W y z n a C z o r i o n a d z>eń 23 czerwca 1926 r. przed notarjuszem 

^ z odbAir!;ł

KdyDv. d z i c n wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprze-
Łódż B S i I d n i a następnego. 

• an«a 5 marca 1926 rokm -Prezes: Gustaw Kluków 
Dyrektor biura: L. Gajewicz 

Ogłoszenie. 
IV Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łoftłi jjodaje do og& 

nej wiadomości, że w Łodzi dnia 29-go marca 1926 r. pomiędzy godz. 10 rano 
a 4 pp. odbędą się publiczne sprzedaże z licytacji zajętych ruchomości a nast* 
pujących dłużników skarbowych: 

1) Ankerman R., PI. Wolności 11, 300 butelek wódki, 
2) Bornsztajn Z., Nowomlejska 7, garnitury, 
3) Brauner Moszek, St. Rynek 5, meble, nafta 1 śledzje, 
4) Bulwa Josek, Północna 22, 20 płaszczy, 
5) Dancygier H., Wschodnia 7, 2 szafy i otomana, 
6) Dajer Lajb, Wolborska 36, kredens, 10 koszul i 100 tuzinów iii, 
7) Dziewięcki Josek, Aleksandryjska 32, towary kolonialne, 
8) Dresler Azjel, Kościelna 3, towary kolonialne, 
9) Dimant Ch., Kościelna 6. 

10) Falcman Mordka, Wschodnia 6, meble, 
11) Frajdenrajch S., St. Rynek 2, 200 kilo cukierków. 
12) Federman M., Kościelna 6, towary kolonjalne, 
13) Frank Leopold, Pomorska 41, 30 worków mąki, 
14) Fangrat J., Brzezińska 45, 10 worków mąki, 
15) Geldsztajn H., Nowomiejskia 11, sweatry, 
16) Góralski Dawid, Cmentarna 3, pianino, 
17) Glanc Wiktor, Nowomiejska 19, tkaniny bawełniane, 
18) Gerszonowicz Abram, Zgierska 11, meble, 
19) Gerszonowicz A., St. Rynek 1, 10 skrzynek krochmalu. 
20) Iwankowicz Ch., Kościelna, 6, towary kolonjalne, 
21) Kónig Dawid, Pomorska 12, mąka, 
22) Kaliński Izrael, Nowomiejska 21, manufaktura. 
23) Krakowski Ch., St. Rynek 13, 8 beczek śledzi, 
24) Landau Chil, Nowomiejska 5, materjał wełniany, 
25) Lichowski Józef, Franciszkańska 68, 6 worków mąki, 
26) Opatowski Izrael, Nowomiejska 27, skórki oposowe, 
28) Srenkman Samuel, Łagiewnicka 7, meble i maszyna do szyci* 
29) Tenenblum M.. Piotrkowska 58, materjał wełniany, 
30) Wiener Łaja, St. Rynek 11, meble, 
31) Zarzewski Izrael, Pomorska 42, 100 kilo sznurowadeł,. 

dnia 30-go marca 1926 r. 
1) Altman Dawid, St. Rynek 2, materjaly piśmienne, 
2) Bursztyn Icek, Północna 23, 10 worków mąki. 

3) Brajtbard Szymon, Północna 25, meble i mąka, 
4) Berlinerman Boruch. Jerozolimska 7, mąka, groch, mydło i meble, 
5) Chajmowicz Aron, Wschodnia 26, meble 1 maszyna do szycia, 
6) Dajr.elcwa.ig Szoel, Nowomiejska 19, i Północna 4, 1C0 mtr. cajgu. 
7) Falkę Izrael , Północna 4, 500 koszul ciepłych, 
8) Frydman Josek, Północna 14, meble, 
9) Frydman Lajo, Wschodnia 22, pianino, 

10) Fiszer Nachman, Wschodnia 6, meble, 
11) Feldman Mendel, Nowomiejska 5, 250 kilo skóry twardej, 
12) Gutgold Boruch, Pomorska 46. meble i maszyna do szycia, 
13) Gross Szlama, Północna 8, meble, 
14) Goździk Benjamin. Północna 4, 25 sztuk towaru bawełnianego, 
15) Grosman Szrnuł, Północna 6, 40 worków mąki i meble, 
16) Goldsztajn Joel, Aleksandryjskaó, dwie skrzynie jaj i meble, 
17) Jakubowicz Icek, Aleksandryjska 30, meble, 
18) Jerozolimski Henoch, Wolborska 2, cukier, gutulina I mydło. 
19) Szwarcowski Szlama, Północna 24, szafa i pianino, 
20) Kalisz Aron, Wolborska 28, meble, 
21) Konstadt Michał, Konstantynowska 10, fortepian, 
22) Koper Pinkus, Gdańska 42, meble i pianino, 
23) Klainer Lipman, Północna 21, naczynia emaljowane, 
24) Kónig Dawid, Pomorska 12, 5 worków grochu* 1 dwa worki mąki. 
25) Kapłan Hersz, Wschodnia 27, 8szt. wclouru i meble, 
26) Lubochiński Joel, Wolborska 28, meble. 
27) Mines M.. Wolborska 1, dwa worki, dwa worki mąki 1 meble 
28) Neugoldberg Dawid, Nowomiejska 3, meble biurowe, 
29) Olicki Icek, Pomorska 8, 5 worków mąki i meble. 
30) Prajs H. D., Północna 7, 20 kap do kołder. 
31) Szurek Mendel, Północna 26, meble, 
32) Tencer Izrael, St. Rynek 11, towary kolonjalne, 
33) Witelsohn i Rozenblum, Nowomiejska 9, 20 tuzinów pończoch. 
34) Pakuła Abram, Wschodnia 26, 150 metrów chodników. 
Zasekwestrowane przedmioty można obejrzeć w dniu sprzedaży tm miejsca 

licy tacy j . 

Naczelnik Urzędu: 
(—) A. Jasiński. 

Łódź, dnia 16-go marca 1926 r. 

http://Dajr.elcwa.ig
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S^bfl PIliHARHDIUl 
Ostatnie 3 dni! ze swoim zespołem. ZMIANA PROGRAMU! 

Dyrektor: A l f r e d S t r a u c h . 

Sala Filharmonji 
NIEDZIELA, dnia 21 marca 1926 r. 

o godz. 12-et w poł. 

PoraneK Muzyczny 
Dyrygent: 

B r o n i s ł a w S Z U L C 
Solistka-. 

' . BOKOR 
Wiolonczelistka światowej sławy. 

Program: Goldmark: .Wesele wiej­
skie". Boccberini: Koncert wioloncze­
lowy. Dvorak: Koncert wiolonczelowy 

13ilety od 1 zł. do 4 zł sprzedaje 
kasa Filharmonii. 

I I I I I M I — I — 

W T O R E K , dnia '23-go marca 1926 r. 
o gndz. B.30 wiecz. mi smiuicnf. 

Dyrygent: 

I g n a c y NEUMARK 
Solista: 

S E W E R Y N 

E i s e n b e r g e r 
P l a n l s t a w i r t u o z Ś w i a t o w e j s t a w y . 

Pi lOORAM: B e e t h o w e m E g m o n t Haydn: 
s y m f o n j a J*t? 8 e e t h o v e n : K o n c e r t For­
t e p i a n o w y C-Aloll. C z a j k o w s k i : S y m t o n j a 

4-ta 

Rl le ty Już n a b y w a ć m o i n a w k a s i e 
F i l h a r m o n j i . 

Towarzystwa liłoialkUw ltt)kl 
G m a c h Grand-IJoic lu . 

Jutro w środę 17 marca o 8.30 

Q W i e c z ó r K a m e r a l n y 

SEWERYN 

E I S E H B E R O B R (lott,) 
H. Minc (ekrz) D. Cliasln (alt) 

J. Blrnbaum (w ol.). 
W programie: Schumann, Beethoven, 

Brahms. 
Bilety od 2 do 5 zł. dla członkOw 

3 zł. 
W i n d a c i y n n a . 

do kas „National" 

a Ima • 
i bibułki „Altesse* t 

.Potyczka" „Mokka" „Świt" 
„Samum" J 

I H* ŁENGA, Wólczańska 117 | 

âXXXXXXXXXXXXXKXXXX30QqOOOOOU«XXXKX̂ 

.ii" w | • • 

* 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe­

go miasta Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, że przyjmuje już listy za­
stawne Towarzystwa 4 i poł proc. 1 5-io 
proc, rublowe i rublowe stemplowane 
na marki, do wymiany na nowe listy 
konwersyjne, opiewające na złote. Ku­
pony płatne znajdujące się przy listach 
konwersyjnych będą realizowane przy 
wymianie. 

Reflektanci wlnnii składać rzeczone 
papiery do wymiany w Biurze Towa 
rzystwa Kredytowego, przy ulicy Po 
morskiej pod nr. 21 w godzinach od 9-ej 
rano do 3-ej popołudniu. 

Prezes: (—) Gustaw Kluków 
Dyrektor Biura: (—) L. Gajewicz. 

szenia drobne K u p n o 
• H I R Z E D A * 

Pokóf umeblowany 
frontowy do wV-

nafeda, N a w t 37 
m 8 front 3 nletro. 
Zasiać można lO"' 

Pani • zi.,i;„ bez 
koszulki. Wielki 

'wybór damskiej I 
' m e s k l e t bielizny 

lonraoch, skarpe­
tek, krawatów Pra-
ując \m na raty. 

Leon Rubaszkłn. KI-
nńsk'er>o 44 261 

* I Upiększajcie wa 
' U s z e Dokoe! FI 

] anki od metra od-
l o a s o w ; ne, Kapy plu 
•zowe, P ikowe, go­
belinowe, Koleby 
watowe. Podplnki-

C1 raciijącym na raiy, 
eon huba>zk'n, Ki-
ińsktego 4 t 352 

Na ratyl Za gotówkę 

beanlea na W t e ' : I $ n p p ® l m % i C9błnl 
al. PiotrkowsKa 157, tel. 49-00 

Pizylmuią n l ś i , lekarze s i e c . : 
Dr Schlcht, dr. Weinberg, dr. Kmnelbar, 
dr. EllaSbrrg, dr, Lange, di . Rozenblut . 
dr. Lewitter, dr. Wol lenbere . dr Róianer, 
dr. N mnf r. dr, Liberski, dr Wolf-Klin-
kowsteln, dr. Bemer, dr S 'e l iwanowa i 
l e k - d e n t . Iwanowski I A. Krenicka 
Wizyty na mle ie ie . Rentgen. Lampa 
kwarcowa Oparacis I opatiunki. P o ­
radnia dla matek, Mostki z iote i ębj 

s t t u c n e Masaże i e lektryzacja. 
Lecznica otwarta od 9 — 8 ' / | W . w nie­

dz ie le i i f t le ta do 'ż pp. . 67 

Sprzedam 10.000 zł. wekslami za-
hypotekowanyrtii na wielkim do­

mu przy ul. Piotrkowskiej. 
Zgłoszena do admin. .Republiki" 

pod „Weksel*. 
P o s z u k u j ą 

poko 
u m e b l o w a n e g o 

z oddzielnem weiściem t j . wprost 
% siem lub schodów. 

Olerty do adm. .11. Republiki" 
pod literami ,S. T* 736 

M l F K A 
wprost i udoju 3 ra y dziennie 

od 2 lit. z odstawa.. 
S i e n k i e w i c z a 3 2 , 

obora lub tel. 38 03. 761-16 

P o w o z i l i 
jednokonny używany na gumach 

w dobrym stanie kupię. 
— Oferty pod .Powozik". — 

DEMANDEZ 
a u j o u r d t u l meme un s b o n n e -
ment d t trois mois A B S O L U -
MENT ORATUIT a utie g i a n c e 
! ' . -VI' ' Po lyter l in iaue mensue l l e 
INOENIEURS & TECH^ICIENS 
V o u s receVraz en meme t e m o s 
franeo U brochure "Le Regne da 
L Elećtrlclte", qut trous donne-
rs l e m o y e n d'eccup*r a b<ef 
d e l i i une bri l lante r t u a t l o n dans 
l e y a i t e dotns ne da 1' E l e c U o -

techn lque . 
Fcriyez au |omd'hui meme i 

INOENIEURS UT TECHN1CIENS 
40, r. Dcnlert Rochercnu, PARIS, 

Wszelkiego rodzaju serwisy s to łowe , k a w o w e , o w o 
cowa etc , oraz wsze lk iego rodzaju a-'Aa n a OO* 

p o d n y c h w a r u n k a c h poleca firma 

J. J Otfenbach 
I.MI. ul. Prer Narutowicza (Dzielna) 9 

w podwórzu na l e w o —- teL 40-04. 

N o w o o t w c r z o n a , w y k w i n t n a 

L E C Z A R 
W E N K I B W I C Z A 1 3 

poleca śniadania, obiady i kołacie po mak ch 
cen; i li. 

, i / ii ii . iii. irw li,, 
l ( l niuilto, 2 lózka 
[n ik lowe I kredens 
jjiiibowy sprzedam 
'•anio. 6-jjo Sierp­

N I A 10 ra. 12. 
U 0 0 - 2 1 

N#oir\cyt;l k l inn 
i •'.! Szt ,•• I ...'« ot 

i d . O K a z y i m e ' 
0 0 1 - 1 7 

Jypialka . ietwaze 
rządna i tsno.d^-

l.iowa cały komplet 
(oka/yinie d o s»trt» 
jdanla. 6 g o Sierp, 
(n a ( B e n e d y k t . ) 28 
Drawa oficyna m. 13 
N « R I E \ 92 - 1 7 

Pokoi umeblowany 
w «"'ódmieicia p» 

sznknje nezdzi' m* 
małżeństwo od z»* 
raz Ofetty J D. 

Inauka| 
| gychowan i r j 

saaMaSa* 
CTC\OORAFJI w y 

I* IL ucza w s z y d ' 
kich l l s i owme beS* 
płatnie , ce lem pro-
| pagandy insi.yuit 
[Stenograficzny An 

t o n i t g o Wojnara, 
Waiszawa. KruC' 
Mi 26 71-25 

poszukuje si< S D 0 ' 
r NE) KRAWEOWEL 
ENAJS.CEI KRÓ| 1 
CIE ELA DOMN SIEF 0 1 

(D»LEVREZYNKI I chi*" 
eyj . 2a»OSLE v\ 
D-towa B u n e t 
9 • 12. p i rame* 1 ' 

p o t r z e b n a j e s t s p r z e d a w c z y n i . 
Ztł.istae' s e do U rano w I inre „Vis* Pini ikowska Cl, 
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